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Cze chosłowacje' a zjaz d Z państw ościennych, 
mniejszości polskich.

P oda liśm y  w swoim  czasie na 
lam ach  naszeg o  p ism a w iadom ość, 
źe  z inicjatywy rządu  czechosłow ac­
kiego, odbędc ie  się w Cieszynie 
(czesk im ) zjazd m niejszości polskich 
z państw , w k tó rych  n a ró d  polski 
tw orzy  w iększe  lub m n :e jsze  sku ­
p iska .  c w ięc z Niemiec, Litwy, 
Ło tw y , Estonj.,  R um unji  i Czecho- 
łsowacji W  ntencji o b ecn eg o  rządu  
czechosłow ack iego  przy organizo- 
w ar iu wspomnia nego  z jazdu " ała 
n iew ątp liw ie  rh ę ć  zap o zn an ia  m nie j­
szości polskich  z warunki mi, w ia- 

Ir eh p o zo s ta ją  liczni Polacy  w  C»e- 
cho&icwac , k te rzy  zn a le ź1, się w 
gran icach  tego  p a ń s tw a  w drodze  
b ra to b ó jczeg o  w ys tąp ien ia  C zechów  
p rz e c : vko P o lsce  w chwili, k iedy  
s łaba  jeszcze w one  czasy erm ja 
p o lsk a  walczyła z w rogam i n a  tych  
(rontach, <i w ięc tern sam em  nie 
m og ła  zm aga jącym  się z n a jazd em  
czesk im  P o lakom  n a  Ś ląsku  przyjść 
ze  sk u teczn ą  pom ocą.

w ładze czcchosłuw ack ie  ({funt 
p o d  o b rad y  m niejszości polskich 
w  Cieszynie odpow iedn io  p rzygo­
tują, że w y tw orzą  o d p o w ied n ią  at- 
musferę, to  nic u lega  najm niejszej 
wątpliwości. Czesi p o d obn ie  jak  
Niem cy, w y k azu ja  w  tym  k ie runku  
d a lek o  -dące wielkie wyrobienie . 
Z ap o w ie d z i  tego  m am y  już w  m ia­
now an iu  p rzez  rząd  czechosłow acki 
P o la k a  K aro la  Junga  pos łem  do p a r ­
lam entu .  ostatn ich  w yborach ,
dz\ęki o d p o w ied n io  p rzez  rząd  p rze ­
p ro w ad zo n e j  p ro p ag an d z ie  i dzięki 
n e s p ra w ie d l iw e m u  p od  ..aiowi te ry ­
to r ia lnem u ok ręgów  w yborczych , 
p rzepo ław i« jących  n a ro d o w y  o rg a ­
nizm polski, Po lacy  nie zdobyli an i 
jed n eg o  m a n d a tu  do par lam en tu .  
P o r ie w a ż  ;ed n ak  zgodni (j z czesko  
s łow acką  k o n s ty tu c ją  rządow i p rzy ­
sługuje  p raw o  m ianow an ia  V* części 
sk ład u  posłów, t. z w. fachowców , 
rząd  pow oła ł  do par am en tu  P o lak a  
K aro la  junga d rogą  nominacji,  s tw a­
rzając w te n  sp o só b  p o zory  dobrej 
woli w s to sunku  do  mniejszość-, 
k tóra, formalnie  rzecz biorąc, nie 
m iała  p o d s taw  do n a rzek a n ia  n a  
s tan  rzeczy, jaki pozbaw ia! ją  p a r ­
lam en tarne j  re p rezen tac j i .

T e n  tak t  nie pow in ien  m niej­
szościom polskim, k tó re  b ę d ą  o b ­
rad o w ać  w C ieszynie, zaciem nić 
is to tne j "sytuacii w Jakiej zn a  luje 
snę m niejszość p o isk a  w  C zechoslo- 
wac Ż e  sy tuac ja  ta  n ie  należy  do  
na j lepszych , w y n ik a  to  z c h a rak ­
te ru  p ań s tw o w o śc i  czechosłow ackiej  
rządzące się w myśl s tarej i w y ­
p ró b o w an e j  m ak sy m y  et
impera. C zechosłow ac a  je s t  Dań - 
s tw em  ty p o w o  narodow ościow o  zło- 
żo n em  p rzyporom ająeem  w zu p ę1- 
ności A u s tro -W ęg ry ,  z tą  ty lko róż­
nicą, że o ile A ustro -W ęgr;-  pora łv  
się z k i lk u n as to m a  narodam i,  C ze­
chosłow acja  m a  do  czyn :en ia  tylko 
z siedm iom a. S k ład a ją  się b o w iem  
a a  nią: Czesi, N iem cy, S łow acy, 
Ukraińcy, Węgry- P o lacy  i Żydzś i 
to  w  tak im  stosunku , ze Czesi, k tó ­
rzy n a  życiu p a ń s tw a  s ta ra ją  się 
w yc .skać  p ię tn o  w yłącznie  czeskie, 
tworzą w  n iem  m niejszość.

? tych  sze ic iu  po za  C zecha.n  
narodć  w jedyn i*  .ydz. pogodzi,  
się z is tn ie—̂ cym stanen rzeczy. P o ­
zos ta łe  naro d y ,  a  w ięc  Słow acy, 
N iem cy, Węprrzy. U kra ińcy  i Po lacy

jeżeli nie p rz e jaw ‘a ją  w yraźnej a  
m asow ej tendenc ji  do  o derw an ia  
się, to  d a ia  w yraz  dążen iu  do  tw o ­
rzen ia  au tonom icznych  jed n o s tek  
adm ir  s tracyjnych, k tó rych  granice 
te ry to i ja ln e  o d p o w iad a ły b y  w a ru n ­
kom  etnicznym

N ajbnrdz ic : sep a ra ty w n y  ruch
d a  : się zauw ażyć  n a  Słowacji, gdzie 
z j e d n i } strony  wpływy w ęgiersk ie  
i z d rugiej cen tra lis tyczna  poli tyka 
P rag i nas taw ia ły  m asy  wrogo do 
czechosłow ack iego  formalnie, a w 
gruncie  rzeczy  czesk iego  pańs tw a . 
T e n  s to sunek  m as  słuw ackich  do 
rządu  p rask iego  p rzy p o m in a  w wiel­
kim stopn iu  s to su n ek  C horw atów  
do  Białogrodu, z tą  różr.icą, źe [dy 
Chorwac" n ie  d ąż ą  do  o d erw an ia  
się od Jugosl_wji, ty lko do w yw al­
czenia  sobie  szerokich praw , uw zglę­
dnia jących  ich odrębnośc i  ku ltural­
ne i psycl czne, to  S łow acy zupe ł­
nie w idocznie zezują w s t ro n ę  W ę ­
gier. Bo aczkolw iek  słow ackie  s tron ­
nictwo ks. Hikiki, pop iera jące  k a i d j  
p raw ie  rząd  praski zd o b y w a do tąd  
p rzy  w y b o rach  z d e cy d o w a n ą  w ię­
kszość, w rzeczyw istości nie r e p re ­
zen tu je  o no  Istotnych tendency j ,  
jak ie  nurtu ją  w s low ackiem  spo ­
łeczeństw  e. W ybory  bow iem  nie- 
tylko o d b y w a ją  się w Czechosło- 
w ac  i sys tem em  austrjack im , ale w 
d o d a tk u  rząd  p rask i ro zporządza  
p ra w em  m ianow s ,ia Vs części p o ­
słów, co m u pozw ala  zaw sze  k o ry ­
gow ać  re p rez en tac ję  p a r la m en ta rn a  
w  tym  k ierunku , aby  m ieć  zd ecy ­
d o w a n ą  w rządzie  w iększość  i 8 by 
s tronn ic tw a  s to jące  n a  s tanow isku  
p ań s lw o w e m  n :e traciły  n a  sw ych  
w pływ ach .

R u ch  ired en ty s ty czn y  nie obcy 
e s t  równie:. U kra ińcom , zam ieszka­

łym  w m asie  p ó łmiljonowej w pasie  
p rzy k arp ack im , łączącym  C zecho­
s łow ac ję  z R u m u n ją  i w  ten  sp o ­
sób  oddzie la jącym  P o lsk ę  od  W ę ­
gier. R u ch  ten  m e je s t  w praw dzie  
silny i U kraińcy bow iem  przykar-  
p accy  nie m ają  n a  razie o kogo się 
n a  zew n ątrz  o p rzeć  a i po p ie ran ie  
p rzez  rz ąd  czechosłow ack i emigracji 
uk ra ińsk ie j  i jej k n o w a ń  przec iw ko  
Jolsce roi swoje, n iem niej j e d n a k  

d a je  on  co p ev u e n  czas  znać  o 
sobie.

Nie innego  rodzaju  jest s to su n ek  
kilknmii j n o w  :j m asy  N iem ców  
do  czechosłow ackiej  państw ow ości.  
N iem cy czescy, spec ja ln ie  za cza ­
sów  austrow ęg iersk ich  p rzez  W ie ­
d e ń  faw oryzow ani,  osiągnęli w C ze­
chach n a jw y ż jzy  poziom  kulturalny, 
a  sk o n cen tro w aw szy  rów nocześn ie  
w  sw em  rę k u  wielki p rzem ysł  * h an ­
del, s t- l i  s ię  w  C zectiach d ecy d u ją ­
cym  czynnikiem  gospodarczym . M a ­
jąc  w ięc poczucie  siły n ie ty lko  w 
sensie  liczby, ale i jakości. N iem cy 
cze-cy  z w łaśc iw ą sobie teu to ń sk ą  
sy s tem a ty czn o śc ią  p o d w a ża ją  p o d ­
w aliny p n ń s tw a  czechosłow ackiego , 
c zek a jąc  ty lko  sposobności,  nby w  
od p o w ied n im  m o m en cie  użyć tej 
sny  n a  rzecz  g ran iczącej z nimi 
Rzeszy Niemieckiej.

R ząd  pruski zd a je  sobie z tych  
trudnośc i sp raw ę ,  m ę  um ie jed n ak  
zd o b y ć  się n a  ra d y k a ln e  posun ięcia  
i o p e ru je  półśrodkam i. D o  takich  
półśrodków  należy  s ta łe  o p e ro w an ie  
an tag o n izm am i n a rc  owościow em i, 
do  ta l r c h  p ó ł i rodków  należy  w yda-

RUMUIMJA.
Dwie p<sżyc2Ki zagraniczna.
B U K A R E S Z T , 7. II. (Pat.)  Izba

uchw aliła p ro jek ty  u s taw  i ko n w en - 
cyj, do tyczących  zacG gn .ę te j  w P a ­
ryżu pożyczki zagran icznej o raz 
stabilizacji m o n e ta rn e j .  W szystk ie  
s tronnic tw a rumu:’ ikie, jak  rów nież 
s tronn ic tw a m niejszościowe, z a ap ro ­
bow ały  pożyczkę  stabilizacyjną.

S tronnictw o liberalne, ap robu jąc  
p ożyczkę  s tabilizacyjną, o św iadczy­
ło  się p rzec iw  drugie., pożyczce , 
zaciągnięte j  u  szw edzk iego  to w a­
rzys tw a  zap a łczan eg o  i z tego  po- 
vodui; pos tanow iło  w strzym ać się 

od g łosow ania , gdyz obie  pożyczki 
’ m iały  być ra ty b k o w a n e  p rzez  tę  

lam ą  ustaw ę.
itawa m o n e ta rn a  zos ta ła  u ch w a­

lona  jednom j Mnie, zaś  u s taw a  o 
pożyczce , przy pow strzym aniu  się 
'l iberałów, w iększośc ią  całej Izby 
p rzeciw ko  6 głosom, pośród  k tó rych  
były 4 głosy socjalistów. G ło so w a­
nie odbyło  sG  w a tm osfe rze  wiel- 
1 ic go en tuz jazm u  i u w a żan e  jest. 
ako  wielki sukces  rządu , s tanow i 

bow iem  on o  n ie jako  p o cz ą tek  no ­
wej ery  w .hn to rj.  g o spodark i  finan- 
fiower kraju

ROSJA SOWIECKA. 
Śiadem „!talji“.

MOSKWA 5. 2. (kor. wi.) Sovf 
Ttsgecbzw ązkowe towarzystwo rOso- 
awjachirn* postanowiło zbudować 
olbrzymi sterowi ec, przeznaezony 
dla badania okolic podbiegunowych. 
Przy buch wie tego sterowca mają 
być wykorzystane doświadczenia 
podbiegunowych ekspedycyj nie­
mieckich 1 włoskiej, i
N a d u ż y c i  w  sow. policji k ry m i­

nał
MOSKWA, 5. 2. (kor. wł.) Na 

rozkaz naczeinego prokuratora zw ą- 
zku republik sow. — Krylenko kil­
ka dni temu zo'tał aresztowany 
szef policji kryminalnej północno- 
zachodmego okręgu.

iure ztowanemu zarzuca się sze­
reg defraudacji, nadużycia władzy, 
gwa tów, spółkę re złodziejami i td 
yv aferę tę podobno zamieszano 
jeszcze kilku wybitnych urzędni­
ków sow.

Kwiatki wyborcze w Sowietach.
M O SK W A , 7.II (to r . władna). P r a ­

sa  sow. wyrażę oburzen ie  z p o w o ­
du  p rac  n ”  k tó rych  kom isyj w yoor- 
czych  do  Sowietów. C złonkow ie tych 
kom isyj w większości w y p a d k ó w  
nie o d p o w iad a ją  s taw ionym  >> w y ­
m agan iom  z tego  pov.'udu o b ecn a  
k a m p a n ja  w yborcza  obfituje w sze ­
reg  m om en tów , k tó re  pod w aża ją  a- 
u to ry te t  rz ąd u  sow,

Jak  p o d a je  „Prawda** iedeia z ta ­
kich u rzędn ików  w yborczych  w 
kw estionar iu szu ,  w ru b ry ce  „za tru ­
dnienie*4 n ap isa ł—łobuz, w ru D ry c e  
„narodowesć** zaloźnio od  w y p a d ­
k u —Ż y d ,  Ż y d ó w k a ,  Ż y d ó w eczk a ,  
żyuz ią iko  w rubryce  „pleć" (ros.- 
P^ ł)—d ęb o w a,  park io t ,  so sn o w a i t.d.

c rugim zn o w u  w yp ed k u ,  gorliwy 
k o m ite t  w yborczy  pozbaw ił Drawa 
w y b o ru  m ieszk ań có w  całej wsi. 
zrzeszonej w  tow. k red y to w y m . Po- 
zbaw ien ie  p ra w  n as tąp i ło  n a  tej 
podstav-;e, że  tow arzystw o  to  p o ­
s iada  kilka d o m ó w  m ieszkalnych , 
młyn i t. p

Przed podpisaniem protokółu.
Pt7ybycie min. Dełnomccfleip Rumuinji do Moskwy.

M O S K W A . 7 II. (Pat).  Dziś o godz. 5 p o  południu  przybył do M o ­
skw y ir> n ister p e łnom ocny  R um unj w W a r s z a w ę  p. D ?vila  w raz z ae- 
k re farzem  posels tw a p. D av id esco  oraz ra d cą  p o se ls tw a  polsk iego  w Bu- 
k a r e s z c e  p. K obylańskim

- N a dw orcu  powita p. I Łwiię p rzeds taw ic ie le  k o rp u su  d yp lom atycz­
n ego  z pos. P a ik iem  n a  cze ic . N arkom indzieł rep rezen tow ali  sz *f pro- 
tokulu  Florinskij i jego  za s tę p c a  Sokoln ikow  Z  dw orca  min. Davila wraz 
z min. P a tk iem  o d jech a ł  do  p o se ls tw a  polskiego, g d z ie—jak  w iadom o— 
zam ieszka  p rzez  czas sw ego  p o b y tu  w M oskwie.

T y m  sam ym  pociąg-ern przybyli dc  M oskw y ko resp o n d en c i:  „Ilustro­
w an eg o  K urjera  C udz iennego" ,  „G łosu  P ra w d y " ,  A genc ji  P ress  i „Kurje- 
r* W a rsz a w sU e g o " .  ■ >

P ro tokó ł  z o s ta n ie  podpisany di  ś

M O S K W A , 7.II (Pat.) (1 ass)  W  zw iązku  z p rzybyciem  do M oskw y 
m im stra  Davili L itw incw  za p ro p o n o w a ł  — listownie min. Patitow i p o d ­
pisan ie  p ro tokó łu  dziś 7 b. m. o godz. 20. J ed n ak że  z p o w o d u  lekkiej n ie­
dyspozycji p. Davili podp isan ie  p ro tokó łu  zos ta ło  od łożone. P ra w d o p o ­
dobn ie  n as tąp i  ono  utro.

j 1 ^

Łu'lwa i ifsłc -j*, r p^otoliółu
Laiwińiowa*

R Y G A , 7.11. (P at). O ficia lny  kom unikat o zak oń czon ych  w czoraj 
w ieczorem  rozm ow ach  pon  Jędzy m inistram i wpraw zagrań czn. Ł o tw y  i 
Estonjr g ło s i w spraw ie p rotok ó łu  Litw now a co  następuje: s

O ba kraje g o to w e  są  podp isać ten  uk ład  przy u dzia le  państw  z a ­
in teresow an ych . W tym  celu  m in istrow ie zgod ził, aię p rzyśp ieszyć raty­
fik ację paktu K elloga. Po ratyfikacji, Estonja n ie b ęd z ie  w id zia ła  żad ­
nych  przeszk ód  do p odp isania  p rotok ółu , p od czas gd y  łotew akr m ini­
ster  spraw  zagranicznych  p-agnie uprzedn io  w yjaśn ić k w estję  defini- 
ty i nycb u czestn ik ów  p rotok ołu , czeg o  n ie m ożna r oczek iw a ć w  tym  
tygodniu.

Ż ą d a n ie  r 7?ądir ło te w s k ie g o .
BERLIN. 7. II. (Pat). B uro Wolffa donosi z Fygi: Wobec oświad­

czenia r?ą<u Ltewskisgo, źe nie otrzymał on ostatnich propozycyj w spra­
wie wprowadzania w życie protokółu Litwinowa łotewski p a s ł  - w Kow­
nie wręczył dziś odpis wsDomni&nej propozycji. Poseł w Helsingforsie 
otrzymeł podobne polecenie.

Pozatem iząd łotewski zwrócił się do Sowietów z żąuaniem, aby 
Łotra i Pinlandja zostały zaproszone do podpisania protokółu.

5?eFegat r iz .ru r .c  L J o p ro to k ó le
M O S K W A , 7,11 (Pat). P rzyby ły  dziś do  M oskw y m irrs te r  p e łn o ­

m ocny  R um unji  w W arszaw ie  p. Davila, ośw iaoczyl przedstawicielowi 
P A T .,  że Sow iety , p o d p isu jąc  p ro to k ó ł  L itw inowa, z udzia łem  Rumunji. 
s tw ierdzają ,  że w yrzeka ją  się wszelkich  gw a łtow nych  środków  w za ł“ t- 
w ieuiu  z R u m u n ją  sporu  o B esarab ję ,  p rzed ew szy s tk iem  ao cn o d zen ia  
sw ych  pr ;tcn, yj d ro g ą  zbrojną.

T ak też należy rozum ieć protokół, który— naw iasem  m ó w ią c— przy­
śp iesza  realizację prktu K elloga. P rzech od ząc do spraw y u dzia łu  w p ro­
to k ó le  pi ń stw  b a łtyck ich , m inister D wila stw i.eraził, ż e  w  in teresie  
tych  p a i «itw leży  p odp isan ie p rotok ółu  łą czn ic  z  P olską, późn iejsze  
b ow iem  podpisanie g o  m o g ło b y  stw o rzy ć  p o zó r  sygnatariuszy  w czes- 
n eiszych  i p óźn iejszych , p ierw szej i drugiej kategorj P on iew aż pań­
stw a  b a łty ck ie  tak  czy  ow ak  p ro to k ó ł p od p iszę , nasuw a się  uw aga, że  
p o stą p iły b y  lep iej, czyn iąc to  odrazu-

B B n n B B

P a u i e ż  p r z e s t a j e  b j ć  w i ę z i Y e m  W a t y k a n u .

R ZY M , 7. II. (Pat.) Dzisiaj n a  w ezw an ie  s ek re ta rza  s tan u  k a rd y n a lu  
G zsp a rr ieg o  przybyli do  W a ty k r n u  w szyscy  szefow ie poselstw , a k r e d y ­
to w an y c h  przy  Stolicy A posto lsk ie j.  Z e b ra n y m  ośw iadczył k a rd y n a ł  ofi­
cjalnie, że  p e r trak tac je  w s tę p n e  w sp raw ie  rzym skiej  doprow adziły  do 
zu p e łn eg o  u zg odn ien ia  za rów no  p o g iąaó w  jak  i tek s tu  u k ład ó w  m iędzy  
W a ty k a n e m  a  K w iryna łem . > ik s t  k o n k o rd a tu  zosta ł  uzgodn iony  w e 
W 8 zy stk  cli szczegółach  O fic ja lne  p o ap isan ie  sp o d z iew an e  jeet w d n :ach 
najbliższych.

RZYM , 7. 11. (PatA W ed le  in fo .m acyj ugencj. H avasa  u k .ac W a ­
tykanu z  rządem  w łosk im  m a tylko w  słabym  stop n ic  zm ien iać obecny  
stan  terytorjalny państw a k o śc ie ln eg o .

DZIEtf POLITYCZNY.
(Tei. oa wl. Jcjr. z Warszawy) f

Na dzisiejszem posiedzeniu Sej­
mu przystąpiono do ratyfikacji mię- 
dzynar doreflo i traktatu przeciw- 
wcjeimego .podpisanego w Paryżu, 27 
sierpnia i928 roku (pakt Relioga.) 
Po przer. ówieniu sprawozdawcy pos. 
Loewenherza zabrał głos p. minis­
ter Spraw Zagranic?1 ych Zaleski 
który w konkluzji swego przemó­
wienia prosi izbę o ratyfikację pak­
tu parysk'ego. izba przyjęła mową 
ministra Zaleskiego oklaskami, a
nas'ępnie w drugiem i trzeciem
czytaniu ratyf gowała traktat.

*
Onegdąj w gmachu ministerstwa 

przemysłu i handiu odbyło się po­
siedzenie Konstytucyjne towarzystwa 
polsko łotewski £ go, ne które poza 
organizatorami t-wa przybyli mi­
nister pełnomocny Łotwy pos. N uk- 
sia  w towarzystwie attache woj­
skowego poseLtwa płk. PLessuma'a.

Posiedzenie zaga ł sen. J. Kuert 
który zaprosił na przewodniczącego 
zebrania sen. dr. Kamienieckiego, po- 
czem odczytano statut t-wa, który 
został przyjęty przez zebranych. 
Następnie aokonano wyooru człon­
ków Zdrządu, du którego po w la n o  
na prezesa sen. W. Kamienieckiego, 
a na członków pp, 8idnev Sadow­
skiego (ni. P. i H.), Tadeusza Ho- 
łowkę (M. S. Z.) inź C Myśtiń- 

. SKiego, pos. J. Hołyńskiego, WL hr. 
Sołtana. L. Reinschm’dia, dyr. J. 
Machnickiego, dyr. P Tomaszew
skiego, sen. i .  E*erta, 0 . Stabrow- 
skiego, d-ra J. Rozwadowskiego, 
dziekana prof. M. HaDdelsmant, pos­
ła Czapińskiego, Waldemara Berzin‘a 
wicekonsula łotewskiego w Łodzi 
Do komisji rewizyjnej powołano 
pp. W. Dowgialło, W. Szadurskiego, 
T. Szmigielskiego (M. S. Z.), E. Ra- 
fblskiego, Wł. de Bondy. Na wnio­
sek sen. fiverta uchwaiono zaprosić 
na prezesów honorowych t-wa pp. 
nrnistra Nukszę i gen. E d w  Rydza- 
Śnrgłego , 5

Na wniosek prezesa sen. Kamie­
nieckiego, zebranie jednogłośnie 
uchwaliło wysiać deossze hołdow- 
niczę do p. Prezydenta Rrplitej Moś­
cickiego, dc. Prezydenta Bzplite| Łu- 
t^wsKiej i do p. Marszałka Piłsud­
skiego.

Motywy podpisania protokółu 
p i m  Eumunję.

BERLIN, 6.II. (Pat.). K o re sp o n ­
d e n t  b u k a re sz teń sk i  „Beriiner T a -  
g e . ' la t tu “ donosi z p ow ołan iem  się 
n a  w ia ro g o d n e  źródła , ‘ iż decyz ja  
rząd u  rum uńsk iego  w spraw ie  p o d ­
p isan ia  p ro jek tu  L itw inow i opar ta  
jes t  n a  oi* w;adczen iu , żakom  uniku, 
w a r e n  p rzez  rząd  sow ieck ’ za  p o ­
średn ic tw em  Polski rządow i rum uń­
skiemu, s tw ierdza jąacm , iż Sow iety  
m ają  zamiar r a a a n i a  pak tow i Kello­
ga  in terp re tac ji  w  formie takiej, iąką 
n ad a l  m u tw ó rca  tego  paktu . T e m  
sam em  — p isze  k o re sp o n d en t  — w  
s to su n k ach  sow iecko  rum uńskich  roz- 
p o c z v n c  się n o w a  era

U lt im a tu m  łowi^ecfe.ie H z t i h u l t i h o a l  Kronikę telegraficzna
BERLIN 7.II. (P at). „Vo8siich« Ztg. donosi za „D aily  T eiegi ph 

że  krążą p o g ło sk i o  w ystosow aniu  p rzez S o w iety  ultim atum  do H abi- 
bullaha. W  u ltim aturi tem  rząd sow ieck i m ia ł i św ia d czy ć  że  je śli H a- 
bibullah  n ic z a p r z ą ta n ie  p lądrow ania skarbu p a ń it iia  i nie zap ł, ci w 
ciągu  trzech  dni 3  mrlj. ft. za  d ostarczon e p rzez R osję transporty  b io m  
i am unicji, to  sam oloty  so w ieck ie  rozp oczn ą  bom bardow anie K abulu.

n a  ostatn io  u s ta w a  sam orządow a, 
dzieląca p ań s tw o  n a  cz te ry  okręgi 
ale ni* realizu jąca  n a w e t  tych zasad, 
k tó re  n aw et w państw  ch n a ro d o w a  
bardz ie j  jednolitych zna lazły  już 
d aw n o  p e łn e  zas to sow an ie .  N ow o- 
p o w o łan a  do  życia  u s taw a  sam o rzą ­
d o w a  d o puszcza  w praw dzie  do  gło­
su lokalny  czynnik  obyw ate lsk i,  ale 
w takim  stosunku, że rząd , k tó ry  
p o d o b n  » jak  do  p ar  imentu, m a  
p ra w o  nom inacji przedataw icieli,  
m oże  sobie zaw sze  zapew nić  w ięk ­

szość. P o dobnego  rodza ju  jest całe 
u s tn w o d aw r tw o  czechosłow ackie , 
d o ty czące  in te resó w  m niejszojci, a  
w ięc  p rzedew szys tk iem  u s taw a  
szkolna.

Nic w ięc  d z ;wnego, że  s to su n ek  
w iększości spo łeczeństw a '„o p a ń ­
s tw a  czechosłow ack iego  cech u je  n ie ­
tylko d a leko  idący  kry tycyzm , ale  i 
dążności ireden tystyczne ,  k tó re  je ­
żeli wziąć p o d  uw ag ę  l iczbowy sto­
su n ek  mnii szóści czesltich do n a ­
ro d u  cze8Ki*go i n ie z d e c y d o w a n ą

i ‘

czechosłow acką  po litykę  w e w n ę trzn ą  
s taw ia ją  trwałość C zechosłow acji  w  
jej do tychczasow ych  g ran icach  p od  
wielkim znak iem  zap y tan ia .  O czy­
wiście s tosunki te  m ogą z czasem  
ulec zmianie. N a s tą p i  to  jed n ak  pod 
tym  ty lko  w aru n k iem , że rzi d  p rus­
ki zerw ie z d o ty ch czaso w a  centra- 
lisiyczno-—n aro d o w ą  po l.tyką  * tchnie 
w życie pańs tv ra  no-vego ducna , 
k tóry  w szystk im  czeuboslu wację za- j 
m ieszku jącym  n a ro d o m  n  c a  p ra w o

=  Trzj- samolotj angielskie ew akuo­
wały wczoiaj z Kabulu 30 osób .

=  Duśtk * paru królei*fsks odjechała do 
Barcelony.

c= Hydi opia.i an; w padł do  morza
w czasie prób czyi..onych w pobliżu wybrze­
ża hiszpańskiego. O baj lotnicy zatonęli.

Były L‘ ói portugalski Manuel przybył 
z m a łż o n k ą  d r  l^aierrro.

=  Likaut, który ube im uie  już 200 tys, 
robotniKĆ rozpoczęli przedsiebiorcv zakła­
dów wl^ Lienniczych w Berlinie

=  Balon uniesiony wiatrem spadł za 
Hamburgiem podczas czynionych lotów. 4 
osoby odniosły rany. ,

ł ługooczekiwany nadzw ycza jny  fdml 
W s i e *  b s  w i a t o  w y  sziagiei sezonul

n Nędznicy"
(Les Misersbiesj i W iio rc . Eogo.

, L U X “ .
W  ty ek  śn ia t l i

w kini« J



ZYCIE GOSPODARCZE.
Powszechni W ystaw i Krajowa,.

Terminy przyjęcia eksjonatow
na P. W. K.

W o b e c  z b l iż a ją ce g o  u:ę t e r m in u  
o tw a r c ia  w y s ta w y  (16 m a j)  k ie  'y  
o g ó ln e  r a m y  ca łości z o s ta ły  w y k o ­
n a n e ,  p r z e z  co  rozumie* n a le ż y  w y ­
k o ń c z e n ie  t rw a ły c h  g m a c h ó w  w y ­
s t a n y c h  w sz y s tk ic h  e k s p o n u ją c y c h  
g ru p .  n a  czo ło  oDOwiązków b e z p o ś ­
r e d n io  w ią ż ą c y c h  j ż s a m y c h  w y ­
s ta w c ó w  w y s u w a  się z a g a d n ie n ie  
śc is łe g o  d o t r z y m a n ia  o b o w ią z u ją c e ­
g o  te rm in a rz u  p rz y  z w . z c e  e k s p o ­
n a tó w  n a  t e r e n y  w y s ta w o w e .  Obo­
w ią z u ją c y  w s z y s tk ;,:h  w y s ta w c  iw  
t e r m in a r z  P. W . K. p rz e w id u je  d la  
w p ły w ó w  e k s p o n a tó w  trzy  te rm in y ,  
k tó iy c h  d la  u n ik rręc i  a c h a o s u  i 
p r z e s z k ó d  ta m u ją c y c h  p rz y g o to w a -  
r ' s  cało iir  n a  czas ,  n ik o m u  p r z e ­
k ra c z a ć  n ie  w o lno . Dla m a te r ja łu  
c iężk ieg o ,  o b e jm u ją c e g o  g r u p y  gór- 
n c t w a  ' h u tn ic tw a  o ra z  p rz e m y s łó w  
m e ta lo w e g o ,  m a sz y n ,  n a rz ę d z i ,  ś ro d ­
k ó w  p rz e w o z o w y c h  i m ater j  i łó w  
e le k t ro te c h n ic z n y c h ,  z o s ta ł  u s ta la n y  
te rm in  p rz y w o z u  e k s p o n a tó w  n a  t e ­
r e n y  w y s ta w o w e  w  czas ie  od  15 
s ty c z n ia  do  10 m arca .  D la  m a te r ia łu  
ś r e d n io  c iężk ieg o ,  O D ejm ującego g ru ­
py  p rz e m y s łó w  n a f to w e g o ,  m in e r a l ­
n e g o ,  s z k la n e g o ,  g a la n t t r j :  m e ta l  o-
w ej, d r z e w n e g o ,  g ra f .c z n e g o  i t. p. 
o b o w ią z m e  te rm in  od  I 1 m a rc a  do  
15 k w ie tn ia .  Dla m a tc i j a iu  lek k ie g o  
n a  c a ło ść  k tó re g o  s k ła d a ją  się  e k ­
s p o n a ty  w sz y s tk ic h  p o z o s ta ły c h  g ru p  
• d  5 d o  30 k w ie tn ia .

Nowe Ttwa**2yst«?a 
L itw ie .

Afccyjm; na

W ciąga r. ub powstały na Lit­
wie następujące towarzystwa ak­
cyjne: l) T-wo dla wytworów cke- 
nueznych „Union-ótandara" z kapi­
tałem 2o0.000 litów, 2) T-wo dla 
wydawania ks!ążek i gazet „Pazan- 
ga“ z k p' alem luo.ooo liiow, 3) 
Angl.i-Litewskie T-wo akcyjne „kie 
tanglae" dla fabrykacji manufak­
tury, z kapitałem 4H0.000 litów, 4) 
T-wo faoryka-ji culirów i czeko ady 
„Askinazi" z kapitałem 800.000 l i ­
tów, 5) „Litewski przemysł zapał- 
cza y “, T-wo Akc z kapitałem 
lOO.ooo litów, 6) T-wo dla założę ia 
i popierania 1 tewekiej floty Jbatidlo- 
wej „Lietgn.r“ z kapitałem 500.000 
litów, 7) Kolnieze T-wo Meljoracyj- 
no-budowlane „Agrikultura* z ka­
pitałem 8 O* 0 Ono litów,' 8; Drukar­
skie T-wo Akcyjne „SptnJu.ys* z 
kapitałem 1 500.000 litów. 9) T-wo 
dla handlu nawozami sztuczny ni 
„Trasa* z kapitałem 120 000 litów, 
10) T wo dla produkcji terpentyny 
i obróbki drzewa „Zarasa ", z kapi­
tałem 100 000 litów, 11) T-wo Akc. 
dla produkc.i farb, lakierów i wy­
robów chemicznych „J. C. Koch", 
i  aapitaiem 150 OuO litów Wszys­
tkie te towarzystwa, z wyjątkiem 
„Zara-ai" mają swą siedzibę w 
Kownie.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
— Ś w ia to w e  ry n k i  zb o żo w e .  O b ­

fite o p a d y  a tm osfe ryczne  w A rg e n ­
tynie , i to  w łaśn ie  w okolicach  nai- 
bardzie j  zag rożonych  posuchą , p o ­
praw iły  znaczn ie  s tan  zas iew ów  k u ­
ku ry d zo w y ch .  k o łach  fachow ych  
p a n u je  p rzekoncn ie ,  ż : pop rzedn ie ,  
b a rd zo  pesym is tyczne  w adomciści o 
s tan ie  tych  zas iew ów  były p rz e sa ­
d zo n e  i że w razie da lszych  d o s ta ­
teczn y ch  o p ad ó w  m o żn a  spodziew ać  
się zaaaw ala>ących  zbiorów  k u k u ­
rydzy, zwłaszcza, że  obszar obsiany

tą  rośliuą jes t  o 5 proc. w iększy, 
niż w roku  ubiegłym . Nie u lega 
wątpliwości, że  zbiory te  w p ły n ą  
decy d u jąco  n a  cen y  z b i ż  ch lebo­
wych n a  ry n k u  św ia tow ym  w  naj­
bliższych m iesiącach . A rg e n ty n a  p o ­
k ryw a 60 do  70 proc. ogó lnego  za ­
p o trzeb o w an ia  św itow cgo n a  k u k u ­
rydzę .  W  razie  w ięc n ieurodzaju  
tego  g a tu n k u  ziem iopłodów  ziarno 
chleDowe w E urop ie  m usiałoby bVć 
o b rócone  n a  paszę, co w ytw orzy ło ­
b y  s lo iu n k i  bardzo  niezdruwe- Nie 
dziw więc, że  w łaśn ie k u k u ry d za  w 
d a n e ’ chwili stoi n a  pn rwczym  p la­
nie za in te resow ania .

Do zniżki cen  z ia rna  zbożow ego  
przyczyniły  się g łów nie obfite o p a ­
d y  w A m ery ce  Pó łnocnej,  k tó re  ro z­
proszyły  o b aw y  co do n ied o s ta tecz ­
nej grubości w a is tw y  śniea r*ej. ch ro ­
niącej zasiew y ozime od mrozów.

W  A n g ’ji n a  ry n k u  pszen  cznym  
p an o w ało  o ży w ień :;  przy znacznym  
spadku cen, n a  co m iędzy  iniierni 
w p łynę ła  rćwn*eż w iadom ość, że 
indyjscy hurtownicy, licząc się p raw ­
do p o d o b n ie  z dalszą baissą , o d sp rze ­
daw ali daw niej n ab y te  ładunKi, oraz, 
że mimo pokrycia  zap o trzeb o w an ia  
kra jów  egzotycznych , p rzybyw ająca  
do Europy  ilość pszenicy  zw iększa 
s.ę 7 tygodn ia  na  tydzień . W  danej 
chwil zna jduje  się w  drodze  do 
E u ro p y  1.650.000 torin. Jest to naj­
w iększa  cyfra od m aja  1928 r. T rzy  
kra je , k tó re  daw nie j p rodukow ały  
wiele zboża n a  ekspor t,  t. j. Rosja, 
Indje i k ra ie  nadduna jsk ie ,  w o s ta ­
tnim tygodniu  nie wywiozły ani je­
dn eg o  ziarna. Cale zap o trzeb o w an ie  
s w ta tow e za tem  p o k ry w an e  iest przez 
A rg en ty n ę ,  K an ad ę ,  S tany  Z jed n o ­
czone  i A ustra lję .  P o p y t  n a  żyto w 
S ta n ach  Z jed n o c zo n y ch  był słabszy 
przy  stale zw iększa jących  się z a p a ­
sach.

C eny  zboża n a  rynicach św ia to ­
w ych  (w do larach  za kwintal) ksz ta ł­
tow ały  się w pierw szej po łow ie 8ły- 
cznia r. b. dla pszen icy  najdroższej 
w  P rad z e  Czeskiej (5 .6 i), najtan ie j  
w Buenos A ires  (4,01). w W arsza- 
wie (5.17), dla ży ta  na jd roże j w P r a ­
dze  C zeskiej (4.96), najtan ie j  w  P o ­
znan iu  (3.74), w  W arszaw ie  (3.88), 
dla 'ęczm ienis  najdrożej w  Berlinie 
(5.40), najtan ie j  w W arszaw ie  (3.9C), 
wreszcie dla ow sa  najdrożej w  P ra ­
dze (4.99), zaś najtaniej w B u tn o ?  
A y re s  (3.24), w W a rsza w ie  (3.76)

Giełda warszawska 2 dn. 7. I!. 0. m.
WALUTY i DEWIZY:

Belgja . . . . 124 0?—123,71
Holandja . . .  357,38—356.45
Londyn . . . .  4327—43,16
Nowy York . . . .  8,90 — 3,8C
Paryż . . . .  34 847i -  34.76
Praga . . . .  26.33 V4—26,32
Szwajcarja . . 171.59— 171,16
Wiedeń . . . .  12527—124.97
Marka niem iecka . . . . 211,76

Papiery procentowe: Pożyczka inwesty­
cyjna 111 — 110,50 Stabilizacyjna 92. Prem- 
jowa dolarowa 103,75—10 3 — 103,25. 5%
konwersyjna 67. 5% kolejowa 59. 6 %
dolarowa 85 10% kolejowa 102,50. L. Z.
3 an k u  G ospodarstwa Krajowego i B in k u  
Rolnego, obligacje Banku G ospodarstwa
Krajowego 94. Te sa m e  7% — 83. 4Vj% 
ziemskie 49 65— 49,25 5% warsz. 59,50. 8%
warsz. 70 5% Łodzi 50 8% Lodzi 6 4 , - 7 5
65. 8% Piotrkowa 6i,50. lu%  Siedlec 71,75.

Z cafe. Polski.
Wyjazd dziennikarzy Eolskich 

do Mos.".vy
W  celu asystowania przy uro­

czystości podpisania przez przedsta- 
w cieli ERonji, Łotwy, Polski. Rj-  
munji i Z. S S. R. układu przeuw- 
wojennAgo, zgodnego z paktem Kel- 
loga, wyjechali z Warszawy do Mo­
skwy dziennikarze polscy pp. Kon­
rad Wrzo^, z ramienia krakowskie­
go „Hus rowanego Kurjera Codzien­
nego* i Plorjan Sokołow z „Giosu 
Prawdy*.

S E J M  I S E N A T .
S e jm  r a t y f ik o w a ł  p ^ k t  K e llo ga .

Pftem ówkita sprawozdawcy.

Posel&kib koła spółdzielców.
Dnia 6-go b. m. ukonstytuowało 

się w Sfjmie Poselskie Koło Spół­
dzielców .'N a zebranie 
ne przybyło 27 posłów, zwolrfnńi 
ków i propagatorów ruchu spół­
dzielczego. Prezesem Koła wybrano 
wicemarszałka Woź ickiego(Wyzw.), 
wiceprezesami posłów Jana Siwca 
(B. b  ) i Stanisława Łuckiego (Klub 
Ukra óski), sekretarzami został po­
słowie Edward Taurogiński (B. 3  ) i 
Mieczysław Czarnecki (P. P. S.) Ko­
ło ma na c-lu popieranie i obronę 
wszelkich furm spółdzielczości ' na 
terenie parlamentarny m.

Pociąg w śniegu.
Wskutek ś ńeżycy, jaka panowa­

ła ubiegłej nocy w dyrekcji gdań­
skiej, na liuji Rad szkowice— Puck—  

ugrzązł w śniegu pociągKrokowo
mieszany . osobowo-towarowy i w y­
dobyty został dopiero po godzinie 
p-zy pomocy dodatkowego pirowo- 
zu i drużyny robotników. Mi no to 
nie zdołano wyaostne ze śniegu  
trzech wagonów ładownych, skut­
kiem czego oawułano kilKa pocią­
gów na tej linii. Dopiero po kilku 
godzinach p-acy udało się przywró­
cić komunikację

Gdzieindziej śnieżyce nie są tak 
gwałtowne, jak przed kilkoma dnia­
mi. W dyrekcji stanisławowskiej i 
lwowskiej, gdz e istnia.y największe 
trudności, ruch wstrzymany jest  
t y l k o  na trzech linjach: Nowy Łup­
ków— 0  sno, Tłumacz—Patasicze i 
Berezowice — Ostrów—Kopyciyńce.

Katomiast obecnie uają się Curaz 
bardziej we znaki silne mrozy, któ­
re powodują znaczne opóźnienia po­
ciągów. Dnia 8 b. m. mroz wynosił: 
w dyrekcji warszawskiej — 43, w 
wileń-kiej —  3 0 ,  gdańskiej — 25, 
katowskiej, krakowskiej i lwow­
skiej — 20, w poznańskiej - -  10. 
Wskutek mrozów praca przetokowa 
bardzo jest* utruln. np, gdyż za- 
n arza.ią smary, co p iw dij® psucie 
się parowozów, a 'nadto wie!ka»,ilośó 
pracowników kolejowych choruje.

Sp ław  drzewa Niemnem.
j a k  w yn ika  ze  sp raw ozdan ia  

zw iązku k ła jpedzk ich  p rzem y sło w ­
ców  leśnych  i eksporterów , w r. 
1928 sp ław iono  N ium num  143.300 
festm . w obec 128 414 fm. w 1927 r. 
i w o b e c  955.700 m. w r 1913.

D o Niemiec- w yw iez .ono  51.986 
fm., głównie d rzew a  surow ego

N aw pó ł obiol on eg o  i o b rob ione­
go m ate r ja łu  d rzew nego  spławiono 
N iem nem  98.124 fm.. w obec  84-413 
w r. 1927 i w obec  463.00C fm. w r. 
1913. , ■

Izba przystąpiła do ratyfikacji 
paktu Kelloga. Spiawozdawct pos. 
L o e w n h e rz  zaznacza, Ze we wrze­
śniu 1927  roku Polska wystąpiła z 
wnioskiem o zawarcie paktu, potę­
piającego wojnę i ustalającego po­
kojowe załatwienie sporów. Gdy n i>  
którzy członkowie Ligi nie zgodzili 
ąię na pakt w  ążący, Polska zmody­
fikowała pakt na deklarację, ograni­
czając ją do wojny zaczepnej. Pro­
pozycja polska została uchwalona 
jednomyś nie. W grudniu 1927 ruku 

orgaoizacyj- Keliog zaproponował pakt powszech- 
i którego podpisanie na o ąpiło w

Paryżu, oei-t on niemal identyczny 
z propozycją pierwotną P o Is k i . Mo­
żna mu zarzuć 6, że nie posiada 

‘sankcyj i me daje gwmancji bez- 
p eczeństwa, lecz pakt te.i .na’cha­
rakter moralny, który joooią nie za 
sobą konsekwencje. Dt-cyduą-ą wi-  
gę rsadsje paktowi to, że inicjowały 
i przeprowadziły go Stany Zjedno­
czone. Zna z> nie paktu jest rem 
większe, że obejmuje on niektóre 
państwa nienależace ao Ligi Naro­
dów. Pakt wzmacnia i pogłębia po­
kojową działalność Ligi. W o-titniej 
w ojnę p idło 13 mdjonów Judzi, ale 
groza wojny przyszłej jest je-zcze 
większa Na całym niemal świeofe 
rozbrzmiewa głos pokoju Z tej har- 

.nrnnj? wyoija się jednakże wyraźnie 
,gł"s Polski, tradycyjnie walczącej o 
pokój i wolność. Uchwalając wnio 
sek uczcimy czynnie wraz z innymi 
narodami dzieło wojny przeć «ko 
wojnie. Wysoki Sejm 5 uchwalić ra­
czy wniosek komisji w sprawie pak 
tu, który słusznie szczyci się nazwą 
przeciwwojeuiiego (burzliwe oklask1).

Przemówienie Min, Zaleskiego.
§ |  Po przemówieniu sprawozdawcy 
pos. Loeweuherza zabrał glos p. 
min Zaleski, który oświadczył mię­
dzy innrmi: Polska przez- wnio-es
swój na Zgromadzeniu Ligi Naro­
dów we w-ześniu 1927 r, o zawar­
cie ogó'nego paktu o nieagresji, rzu­
ciła pierwsza myśl tego dzieła, któ­
re ,w tak medtugim czasie i miało 
znaleźć pełne swe urzeczywi-tn e- 
nie. Pakt paryski nie przewiduje o- 
kieślonych saukcyj przeciw napada 
jacemu, niemniej istnieje w nim 
faktyczna sankcja, poważna, wyni 
kająca z tog *, że winny agresji ip-rn 
facto pozbawia się Korzyści z pak­
tu wymkający-b i żadnego pośred­
niego lub bezpuśredriiego - poparcia 
od jego sygnatarjuszy spodziewać 
się nie może.

Ten warunek jeszcze oardziej 
wzmacnia znaczenie piktu, jako 
czynnika, konsolidującego stosunki 
pokojowe. Pakt, że rząd polski za­
proszony został do grona pierwot­
nych sygnatarjuszy paktu, dowodzi, 
że rola i dąmoJć Polski, jako czyn­
nika pokojowego coraz bardziej są ro­
zumiane oraz, że konieczność jej 

'czynnego współudziału tam, g izie  
caodzi o dalsze utrwalenia stosun­
ków pokojowych, jest już — można 
powiedzif-ć — ogólnie uznana.

Rząd sowiecki zwrócił się z pro­
pozycją, aby pakt, ten wszedł w ży­
cie mięazy Związkiem Republik So-

K O N C E S JO N O W A N A  P R Z E Z  MIN. W . R. i O. P.

S Z K O Ł A  F 1 L M O W 8
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wiecKich, a Polską i ewentuahr e je­
go sąsiadami nawet wcześnie, n iżio  
może nastąpić na mocy pasetu pa­
ryskiego. Przeprowadziliśmy od­
nośne rokowania których celem by­
ło wszystkim zachodnim sąsiadom  
Związku Sowieckmgo, a wię: Ru- 
munji, Finlandji, Estonji i Łotwie, 
umożliwienie udziału, względnie ak­
cesu do tego protokółu Cel ten zo­
stał osiognlęty i obecnie jesteśmy VI 
przededniu poduiesienia tego proto­
kółu w Moskwie w-póime z Rmnuu- 
ją, przy pozostawienia możności in­
nym państwom, któreby sobie tfgo 
ayeryły, bądź to wspólnego z nami 
podpisania protokułu, bąJź to akce­
su do protokółu.

Protokół ten oędę rmał za zezyt 
przeds ..wić d i  ratyfikacji, niezwło­
czni pnjt'g-1 po p:saniu leżeu dziś 
o nim mow ę, to tPatego, ż je3t ■ n 
z Paktem Ko nfejis związany, gdyż 
ona na ceiu je-’yuifc wcześniejsze 
wprowadzen.e go w życie na wscho­
dzie Europy, a znaczenie jego upa­
da z chwilą wejść a w życie same­
go paktu paryskiego. Można może 
powiedzieć, że wobec faktu,'iż sam 
pakt Kelloga wejdzie w życie praw­
dopodobnie w blisi: ej przyszłości, 
protokół wprowadzający go jest  
znyUcm y. M i t  tak być. Nie wiem, 
kiedy pakt Kel oga stanie się pra­
wem.

Zgadzając się na propozycję So­
wietów, rząd polski chciał zadoku­
mentować, że każia akcja,,zmierza­
jąca do utrwalenia pokoju, zawsze 
pr ezeń będzie traktowana przy­
chylnie. W szcsegómości cieszy mię 
fakt, iż mogliśmy to zadokumento­
wać w stosunku do naszego sąsiada 
wschodniego, który w ten sposób 
uzyska jeszcze jedną' gwarancję, iż 
pomawianiu Polski o kroi* i zaciepna 
w st sunKu do jsj sąsiaiów, jest zu­
p in ie  berpodstawne W końcu mi­
nister prosi o wyrażenie zgody na 
ratyfikację paktu paryskiego

Po przemówieniu min Zaleskie­
go Sejm przyiął ustawę ratyfika­
cyjną w drugiem i trzeciem czyta­
niu. Zaolei przystąp ono do dalszych 
rozpraw nad budżetem Ministerstwa 
Oświaty

Z OKNA REDAKCJI

Pierwsza Rodzicu w nocy.
Lodzień za tobą  tąskn ią ,  
codzień n a  ciebie czekam — 
ty m oja  dobro  godzino 
godzinc  u .e r i  iza  w nocy.

Nikogo n iem a  już przy m n ie  
żadnej nie widzą twarzy, 
tylko ^egarek na biurka 
cicho coć szepce, gwary.

Nikt nie  przerywa ciszy, 
i nikt się już nie  kłóci, 
kto będzie rządził w Kabulu, 
czy f lm anu i lan  wróci...

Ile jest stopni mrozu, 
cc  Pat donosi z Berlina... 
n a reszcie jes tem sam  z sobą...

t i 0. f .
Po przerwie przemawiało jeszcze 

kilku posłów, poczem zabrał głos 
minister W. R. i 0. P. Switalski. 
P. minister stwerdza. ’ ze uzgodni! 
pian nauki w siedmioklasowej szko 
le powszechnej tak, by trzy ostamie 
oddziały tej szkoły wiały: ten sam 
plan co trzy pierwsze klasy szkoły 
średniej. Następnie w gimnazjach 
zredukowano liczbę godzin do 30 
tygodniowo.

W szkolnictwie zawudowem na­
stąpi też odciążenie młodzieży od 
luźnie z danym fachem związanej 
teorji. Na zarzut,1 że zmniejszenie 
liczby godzin odbija się na uposaże­
niu nauczyo eli, minister oświadcza 
iż mając do wyboru ra ędzy intere 
sem nauczycielstwa a dobrem mło­
dzieży,1 wybierać będzie zawsze do 
bro młodzieży. ’ *

Budżet Min. Sprawiedliwości.
r

Po wyjaśnieniach referenta pos. 
Stypińskiego zakończono obrady 
nad budżetem Min. Oświ ty, poczem 
p"Z,vs'ąpiono do budżetu Mm. Spra- 
wiedl wości

Natem z końozono obrady nad 
budżetem Ministerstwa Sprawiedli­
wości. Następne posiedzenie jutro 
o godz. 10 rano. 5

Docnodzi drugą godzina...

bice.

N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E .

S c e n a  w ileń sk a  wy d i druk  L. 
Chomiń kiego. T om . I. W ilja  u  p  w a  
M ick iew iczów  w Nowogródku, Hel. 
R o m er  1929 r.

T o m  II W e s e le  u a  W ileń szczy ź ­
n ie ,  iserja  ludoznaw cza).  N ak ład em  
ko ła  k ra joznaw czego  gimn. im. A. 
M ickiewicza w Wilnie i n a  p o d s ta ­
wie m ater ja lów  zeb r?nych  przez to 
koło  w pow. wileńsko-trockim, lidz-
kim i święciańskim  1929 r.

D o b rą  była myśl inicjatorów sce­
ny  wileńskiej, k .cdy  już oto d ruga  
zkolei k s iążeczka  ukazu je  się w 
k ró tk im  czasie  z tej dziedziny.

0  ile p irw sza ,  o p a r ta  n a  m a- 
terja łe  ł: istoryczr.o-lUerackim d aw ała  
obraz  życia i uczyć INowogródzian 
w 1809 r. w oczekiw aniu  tę sk n em  
i ra d o sn em  p rzed  przyjściom N a p o ­
leona, o raz w ize runek  rodz:ców, 
brac i ca łego o toczen ia  m łodziut­
k iego A d am a ,  ze wszystkiem i w spom - 
n ;mami, k tó re  p a tem  u m ie s h ł  w 
sw ych u tw orach , o tyle W ese le  na  
W ileńszczyźnie w inny  n a s  świat 
w prow adza .  i 1

T o  praw ie stud jum  etnograficzne, 
li te ra tura  ludow a w całe  - p ierw ot­
ne] prostocie, gw ara  w iern ie  z a c h o ­
w a n a  i w y tłum aczona  w odsy łaczach  
d la  innych  prow inc^; Fabuła , zw y­
kły  szem at: sw aty  i w esele,  p rzed  i 
po  ślubie; w tych  dw ^eh  częściach 
śp iew y , z nutami, co jes t  b a rd zo  
szczęśliwy m, do d a tk iem  telcst trochę  
m oże  za ubogi, do  gran ia  t rzeb a  
trochę  akcji. Skreślono  o ile mi wia­
dom o rozm ow ę kaw ale ra  z p anną ,  
k :ó ra  by ła  konieczną. O p o w iad an ie  
sw a ta  i o racja  dobrze  uchw ycone ,  

.a  n ieufność  m atk  ulęth trafnie. 
T ro c h ę  b łęd ó w  drukarsk ich , ale nie 
wiele, gw arow o w ierne, je d n a k  (ty- 
tuń  zain. t iutiuń i p a rę  d ro b n y ch  
usterek).

1 losnki są  rz ew n e  i p e łn e  poezji, 
m im o żb rym  i ry tm  b yw a;a  fan ta ­
zyjne. A le  kogoż r*ie rozczuli g a y  
p a n n a  m łoda  piewa MNie praw dzi­
w a  ja  dzb-wezgna" , mówiła: „chłop­
ców n ia  luóia, za m ąż nia  pó ida“, a 
d ru źk i odpowiadają. „ Przyszła nie­
dziela jaśoieńka utoi Wincrśka blad- 
nieńtca, na nie; ilezoceek p n łn ien k i“.

A lbo  g ay  mówi do  m atk i i sio­
stry, że u nich j s d n a  koszula, czy 

, spódnica , a u niej dwie, nbo ja poja­
dą do cudzych ludzi, a w y  n u * , i.

A*>y dar możność szerokim warsiwom 
publiczności obejrzeć m eśm iene lne  

dzieło I
PA<V TADEUSZ f

FMWią WCKIFWICZA
D yrekcja  Kina .HEU0S“ demonstruje  
ten film codzi-nnie  od g 2-ej do 4-ej 
l  od 4 ao 6 po cenach  popularnych: 
ba lkon  50 g r  parte r  1 zi. (n a  wszystkie 
m ąjsca. — Od g. 6-ei „Jachz Rozkoszy" 
i Rewja na scenie. S a la  dobrze ogrzana.

a
Niesamowite doświadczenia uczonych 
rosyjskich w  dziedzinie ożywiania  

trupów.

O p in ja  ca łego  św iata  k u l tu ra ln e ­
go p o ru szo n a  została  p rzed  n ied aw ­
n ym  czasem  wiadom ością o n ie z w y ­
k łych  d ośw iadczen iach  k Iku u czo ­
n y ch  rosyjskich, k tó rym  po dłuższych 
p ró b ach  u da ło  s ę ożyw ić g łcw ę psa, 
o d d z ie lo n ą  up rzedn io  od  tu owia. 
P sma rosy jsk i ; ,  a  za  niem i p ism a 
zag ran iczn e  p o d a ły  w ó w czas  k ró tk i 
op is  o ryginalnych  tych  dc iw a d c z e ń .  
O b ecn ie  n a  łam ach  n iem ieck iego  
czas* pisma n au k o w eg o  ,.Umscliau in 
W isseoschaft  u n d  T ec h n ik "  ukazało  
.ę szczegó łow e sp raw ozdan i .  z 

p rzeb ieg u  niezw ykłych  tych opera-  
cyi. n ap isan e  p rzez  p ro feso ra  ro sy j­
sk iego  B ruchanienko, k tó ry  w ła śn :e 
n iesam ow ite  to dasw i tdczenie  wraz 
z  p ro feso rem  C zeczuunem  w y k o ­
nał. P rzez  wzgląd n a  oryginalność 
t e m a tu  p o d a jem y  ponińej a r tyku ł 
p ro fesora  B ruchenko  w dos łow aem  
tłom aczeniu .

„Daszyna sercowa".
D w a w aru n k ’ uza leżnia ły  rozwią­

zanie  tego  problem u; po pierw sze 
t rz e b a  było osiągnąć taki stan, żeby  
w odłączonej od  tu łow ia  głowlo, ja­
k o  też w sam ym  tu łow iu do  chwili 
o s ta tec zn eg o  od łączen ia  od niego 
g łow y k rew  n .e  k rzep ią  i w ten  sp o ­
sób za ch o w a n y  został norm alny  obieg

krwi; po  drugie t rzeb a  b y ło s tw o­
rzyć apara t ,  k tóry  zas tęp o w ałb y  
działanie  serca, t. zn., k tóry  p o d ­
trzym yw ałby  obieg  krwi w oddzie­
lonej od tułow<a głowie. W  tym  ce ­
lu skonstruow aliśm y spec ja lną  m a ­
szy n ę  sercow ą, p o ruszane j  przy p o ­
m ocy  energji e lek trycznej,  która 
świeżą k re w  w tłaczała do serca, w y­
s y s a n e  rów nocześn ie  k re w  zużytą. 
Niedo puszczen ia  do k rzepn ięc ia  krwi 
os iągnięte  zostało  p rzy pom ocy  
p re p a ra tu  B ajera  Nr. 265.

D opiero  po  u p rzedn iem  spełn ie­
niu obu  tych w arunk  >w m o żn a  było 
p rzys tąp ić  do e k sp e ry m en tu .

Operacja.
Przy  p o m o cy  chloroform u i w :el- 

k :j dozy p a n te p o n u  uśpiliśmy d w a  
psy. 1 krew pierw szego  z m ch po- 
działaliś n y  p re p a ra te m  Bajera, prze- 
c iw dz la ta iącem a, j ak już ; pow yżej 
zaznaczono , procesów  k rzepn ięc ia  
krwi. Po  p rzep ro w ad zen iu  d o k ła d ­
nej izolacji p łuc o tworzyliśm y żyły, 
z k tó ry ch  czerpaliśm y krew do  za ­
silania apa ra tu ,  p e łn iąceg o  funkcja 
sz tucznego  serca. N astęp n ie  po łączo ­
no  p łuca  z „m aszy n ą  se rcow ą" ,  k tó ­
rą  m oż.ia  by ło  uruchom ić i w ten  
sposób  un ieza leżnić  obieg  krwi od  
dz ia łan ia  se rca  na tu ra lnego .

p rzy g o to w an ia  te  były  kon ieczne  
p rzez  wzgląd n a  to, ze p od  ż id n y m  
w arunk iem  nie wolno n am  było d o ­
puście do p rzerw y  w o b : ;gu krwi: 
w  głowie. P o n a d to - należało  baczyć 
n a  to. by w chwili p rzec inan ia  żył, łą ­
czących  g łow ę z tułowiem , sz tuczne

s e r c ;  ju działało. K iedy  w szystko  
to  było osiągnięte ,  m c~na było  roz­
p ocząć  g łów ną operacją .

N a dolnej części flzyi zrobiliśmy 
g .ębok ie  cięcie p rzez  w szystk ie  
m niejsze naczyn ia  krw ionośne, p o ­
zos taw ia jąc  nieuszkodzonenrn tylko 
najg iów n ejsze, ktc ra dla u trzym ania  
życ ia były n iezb ę d n e  Do sam ego  
k o ń c a  operacji  tej g łow a po łączona  
by ła  z tu łow iem  tylko cz te rem a 
g łó w n ;m  arte rjam l i kilku nerw am i. 
D la tego  też  g łow a ani n a  chwilę nie 
p rz es ta ła  żyć, p rzyczem  od  czasu  
d o  czasu  ODserwować było  na  niej 
m o żn a  zjaw* ka, p rzypom ina jące  st&a 
om dlenia .

N astąp iła  chw ila  decydu jąca : 
t rzeb a  było g łow ę o d n  I ć ca łkow i­
cie od tu łow ia i po łączyć  ją  z a p a ­
ra tem , p rzyczem  należało  to aroDŚc 
w  ten  sposób, by życie w głowie 
rf-s zostało  przerw ano. )latego p o ­
łączył my najp ierw  rurki ap a ra tu  z 
n iek iórem i naczyn iam i krw ionosne- 
mi głowy. N astęp n ie  uruchom iliśm y 
ap a ra t .  S z tuczne  serce  zaczęło  funk­
c jonow ać,  k re  v k rąży ła  norm aln ie  
w  naczy  óacb  k rw ian o rn y ch  głowy. 
A p a ra t  p o d trzy m y w a ł p ra cę  serca. 
T e r a z  już mc.zna cyło przeciąć  • -  
stat.iie  po łączen ia  głowy z tułowiem 
i a r te rja  te  po łączyć  z apa ra tem ,

Piarwszj chwilft.
Sytuacje  b^ia  n as tęp u jąca :  A u- 

to jek tor,  t, j. sztuczne serce , przy 
pom ocy  ru rek  pc łączony by ł z n a ­
czyniami krw ionośnem i oddzie lonej 
od  tu łow ia  głowy. S am a  g łow a le­

żała n a  talerzu, rob iąc  w  pie /w szej 
chwili w rażen ie  głowy śniącego 
zwierzęcia. O czy  były  zam knię te ,  
nie m o żn a  było nigdzie zauw ażyć  
na jm nie jszego  choćby  ruchu. W ię ­
cej Lycia u jaw n i t ł  au to jek to r  ze  sw ą 
au to m a ty cz n ą  p racą , w arko tem  sil­
nika, w iskiem  i sk rzypem  p o szcze­
gólnych części m aszyny. M ożna  by- 

i ło ob serw o w ać  k rążen ie  k rw : w ru r­
kach . D o g łow y w pływ ała  krev ■ n a ­
tu ra lnego  koloru, na tom ias t  ciecz, 
p o w ra ca ją ca  d o  a p a ra tu  by ła  b a r ­
w y ciem nej. D ow odziło  to, iż w n a ­
czyn iach  głowy p ro ces  k rążen ia  

* krwi o d b y w a ł się zupe łn ie  norm alnie.

Życie oddz el msj głowy.
N ieruchom ość g ło w r  !i pozorny  

b ra k  w c :j jak iegokolw iek  życia  
by ły  n a s tę p s tw e m  uśp ien ia ,  / ^ c h l o ­
ro fo rm o w an a  odci ; a głowa p o g rą ­
żo n a  by ła  w g łębokim  śnie. A le  gło­
w a  żyła. W ysta rcza ło  do tk n ąć  się 
je, z lekka  ręk ą ,  a  powieki zaczyna- 

i ly  się n a tychm ia  t poruszać. Po 
1 20— 30 m inu tach  ob jaw y życia w y ­

s tęp o w ać  'a zcz ę ły  z w zm ożoną  in­
tensyw nośc ią .  O tw ar te  oczy p a trz a ­
ły  p rzed  siebie cna rak te ry s ty ezn em  
„żyw em " spojrzeniem , g łow a re ag o ­
w a ła  na  k a ‘ d e  p o d n ż n i i n i t  z e w n ę ­
trzne . K ied y  dotykaliśm y się rę k ą  
uszu, po rusza ły  się one, jak  u  ży­
w eg o  psa.

D o tykan ie  nozdrzy p sa  wyw oły- 
; w aio  b ard zo  silne i d ługotrw ałe  ru- 
; ch y  głowy. R az  n aw e t  głowa wraz 

z szyją po ruszać  się zaczę ła  tak 
gw ałtow nie , i£ o b aw .akśm y  się, ż.f

p rz e rw a n e  zos tan ie  po łączen ie  m ię­
dzy rurkam i ap a ra tu  a naczyniam i 
k rw ionośnym i głowy. M usik i  i  my rę ­
k o m a  przy trzym yw ać głow ę n a  ta ­
lerzu. W  pew nej  chv.l ps ia  głow.* 
o tw orzyła  pysk  i zaczę ła  szczerzyć 
żęby, jakby  chciałe szczekać  lub k ą ­
sać. O czy  działały: zam ykały  się
szybko  w chwili, k ied y  rzucał jm y  
n a  nie sn o p  e lek trycznego  światła.

, P rzy  w p ro w ad zen iu  do  us t  sub- 
s tancj o n ieprzy jem nym  sm ak u  (np. 
chininy) język  zaczynał nerw ow o się 
ooru&zt . K ie łb asę  natom  ist g łow a 
norm aln ie  przeżuw ała , w yrzucając  
ją  nastęD nie p rzez  o tw ar ty  p rze łyk  
n a  talerz.

J ed n e m  słowem , oddr.ielona od  
tułowia glowia sw em i reak c jam  ze ­
w nętrznym i w  niczem  nie różniła 
się i d  głowy psa, znajdu ącego się 
p od  narkozą .  G łow ę tę  u trzym aliśm j 
p rzy  życiu około  3 i pó ł  godzin.

,Sztuczne życie.
Czy m o żn a  pow yższe  d o św iad ­

czen ie  uw ażać , jakc p rzed łużen ie  
życia? C zy m ożna  sztucznie u trzy­
m ać  przy  życiu cen tra lny  sys tem  
nerw owy? N ajlepszą  o dpow ' :dź n a  
t ;  p y tan ia  dać  n a m  m oże śmierć 
odcięte j głowy fV7 cahwń i wyłączeni 
au to jek to ra  i p rzerw an ia  sztucznego 
ob iegu  krwi, g łow a ujaw niać  zaczęła 
ty p o w e  oznaki agonji i śmierci. U s ta  
Szeroko się 'rozw arły ,  oddychan iu  
s taw ało  się u trudn ionem . R ó w n o cze ­
ś n i e  m ożna było ob serw o w ać  ty p o ­
w e rozszerzan .e  się źrenic Spo jrze­
nie stało się mgliste. N astąp iła  śmierć.

A  tu taj t rzeb a  s t1 rierdzić: śm ierć
nas tąp ić  m oże  tylko tam , gdzie 
p rzed tem  było życie,— um rzeć  m oże 
tylko to, co p rzed tem  żyło.

N asze  dośw iadczen ia  poraź  p ’erw- 
szy udow odniły  możliwość długi :go 
u trzym an ia  przy życiu cen tra lnego  
sys tem u  nerw ow ego  w w aru n k ach  
n ienorm alnych  i n .ena tu ra inych .  P o ­
n ad to  d ośw iadczen ia  n asze  um ożli­
w iają  jak r» -d o k ład n ie jsze  z a p o zn a ­
nie się z  p ro cesem  życiu i śmierci. 
N ie jednokro tn ie  podczao nasze ope- 
rac  mieliśmy okazję o b serw o w ać  
sym tom y życia w oddzie!on ;j  od  
tu łow ia głowie już po  nas iąp iem u  
śmierci. P o d czas  jed n eg o  ł naszych 
dośv adczeń  śmierć n as tąp iła  w chw.
1 rozp o czy n an .a  sam ej operacji,  k tó ­
rą  pom im o to k o n ty n u o w a^ sm y  n a  
truDie w c' tgu 8 minut. P o  30 m i­
n u tach  sz tucznego  obiegu  krwi n .e -  
żyw a g łow a zaczę ła  u jaw niać ozna  ■ 
k '  życia.

i
Śmierć jest tylko po2 orną śmiercią.

Z ach o d z i  pytanie: gdzie  jes t  g ra ­
nica m ędzy życiem  a  śmiercią? Czy 
n ic  m o iin t  w  p ew n y ch  w y p a d k ach  
śm erci,— za um nas tąp ił  rozkład  tk a ­
n ek ,— przyw rócić  zm arłego  do życia, 
s t o s u j e  tylko b ard z i- j  u d o sk o n a lo ­
n e  m e to d y  ożywiania?

W  k ażd y m  razie  nie m oże u le­
gać  wątpliwości, że  k aż d a  śm ierć w 
sw em  s tad jum  począ tk o w em  ,es t  
tylko in  iercią pozorną, a  dopiero  
później p rzechodni ona  w  stan , z 
k tó reg o  p o w ro tu  już n iem a.
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N iejednokro tn ie  p o r u s n n o  n a  ła* 
fiiacił p*a#y bolączici ' sam orządu . 
N ie jeden  au to r  dowodził,  źe g łów na 
p rzyczyna ,  s to jąca  n a  przeszkodz ie  
na leży tego  rozw oju  sam orządu , (n .ó” 
w ię  o jednostk  ch gmin w iejskich i 
m nie jszych  gmin miejskich) leży u 
fu n d a m e n tó w  ca łego  ustro ju  sam o ­
rządow ego . czyli, i n a c z e j ' m ć  viąc, 
s am o rząd  w naszych  w a ru n k ach  
•normalnie rozw ać się nie m oże 
dzięki p o w szech n em u  zacofaniu  na- 

zych rad  gm innych. Ż e  tak  je«t 
rzeczyć nie m ożna. Nie jeden  pra* 

4 ow nik sam orządow y, zajm ujący s ta ­
n ow isko  kierownicze, a  m ający  w 
so b ie  dużo  poży tecznej inic’a ty w y — 
r p o tk a ł  się przy realizowaniu  sw ych 
zam ierzeń  z n iew ytłum aczonem  ni- 
czem  wrogiem  usposob ien iem  radv.

A nalizu jąc  ten  s tan  rzeczy  d o ­
chodz im y  do p rzekonan ia ,  ze  tak ie  
u s to su n k o w an ie  się rad  do w sze l­
k ich  now ych  zam ierzeń  w y p ły w a  z 
len is tw a myśli, leży m psychice  
w iększości m ie jscow rj ludności. W  
tak ich  w aru n k ach  nie jest dziwnem, 
że  no w o czesn e  hasło: „niczego n ie­
rob ie—będz ie  w szystko  dobrze"  — 
z jed n y w a  sobie coraz  więcej zw o­
lenników .

W  tak ich  oto  w aru n k ach  zaiste  
c iężk ą  jes t  rola przew odniczącego , 
N ie jednokro tn ie  „dużo nerw ów " 
kosz tu ie  p e w n a  uchw a.a , uchw ala  
jednak  kon ieczna  jeśli ta k  m ożna  
pow ie  dzi eć, żyw otna

W  m. R ad o szk o w :czach ro z p o ­
czę to  b u d o w ę  wielK ego gm achu, 
k tó ry  m a  w sooie pomieścić: urząd 

agistratu , Salę  M.ejaką, rem izę 
traży P ożarow ej etc. R ospoczę to  

pośpiesznie , m oże n aw e t  b ez  za s ta ­
now ień .a  się- R ezu ita t  byl ten, że 
u k o ń cz en ie  tego  budy n k u  stało s.ę 
niemożliwością ze  w zględów  finan­
so w y c h  Z  w ielką trudno  c ą, aby 
n ied o p u sc ić  do  zgnicia b u d y n k u  i

b u d u lcu —sp o w o d o w a n o  w yn ies ien ie  
p rzez  ra d ę  uchw ały  zaciągnięcia  p o ­
życzki. U dzie len ia  je d n a k  pożyczki 
ij'*nk G osp. K.rr:ow ego  odmówił. 
W te d y  sy tuac ja  s tała  się bez  w yj­
ścia. B udynek  i pozosta ły  b u d u lec  
od  zgnicia zdo łano  , e d n a k  uchronić. 
B ank Gosp. Kraj m o ty w o w rł  o d ­
m o w ę  n ie ren to w n o rc .ą  zam ie rzo n e­
go celu. Wi k ać  w ten  sk rupu ł  a ie  
będ ę ,  jedynie  ty lko nadm ien ić  m u ­
szę, że kon ieczność  te j pożyczki 
w ypływ ała  na  p o d o b ień s tw o  łodzi 
ra tunkow ej.. .

W " ż n ą  bardzo  jes t  rzeczą  za ­
o p a trzen ie  ludności w  tak  po trzebny  
m ate r ja ł  budu lcow y jak  cegła. V 
całym re jonie  R adoszkow icz  u iem a 
cegielni, sku tk iem  czego  c e n a  n a  
ten  m a te r  ał wzrosła ao  160 zł. za 
je d e n  tyr.iąc. Z  drugiej s trony  stan 
b u d o w ire tw a  z tych w zględów  zu ­
pełn ie  pod u p ad ł .  T o  też  obecn ie  
M agis tra t za :n icjował w zniesienie 
w łasnej cegielni. W szelk ie  p o trze b ­
n e  warunlt są, jak: plac, glina etc.
Z d aw a ło b y  * i >, że ta  inicjaty wa 
sp o tk a  się z jed n o m y śln o śc ią  w ady , 
tembardzifcj że w ten  sposób ‘est m o ­
żliwe zrealizow anie pro jek tu  wznie* 
s !enic now ego  gm achu  szkoły p o ­
w szechnej,  dla kt&ifcj lokal d o ty c h ­
czas M agis tra t wynajm uje.

Projekt ten  spo tka ł  się z oporem  
rad n y ch  Ż y d ó w , k tórzy  zazwyczaj 
w tak ich  w ypadicacb byu d o ty c h ­
czas roztropniejsi.  D opiero  po  cięż­
kiej w a 'ce  p ro jek t  ten  z a a p ro b o w a ­
no N a ten  cel M agis tra t  zam ierza  
z a c ą g n ą ć  pożyczkę  w Ban. G o t.  
Kr. w wysokości 20.U00 zł. O czy ­
wista  rzecz, że  obecn ie  zrealizow a­
nie tego  pro jek tu  tak  k on iecznego  
i żyw otnego  za leżeć już będzie ty! 
ko od , u s to su n k o w an ia  się B anku  
Gosp, K ra ;ow ego.

L . A,
I

R egu lacji i*aseki Optyki.
C elem  p rzep ro w ad zen ia  robó t r e ­

gu lacy jnych  na rzece D>ujce w pow. 
b ras ław sk im  D /r .  R ubó t Publicznych 
zakup iła  w toruńskiej fabryce Bor­
na p cg łęb ia rk ę  wartości przeszło
180 tys. zł. o w ydajnośc i 12 mir.* 
n a  godzinę.

Dla tran sp o r tu  pog łęb lark ' n a  
jn ie jsce  p racy  Dyr. Rob. Pjubl. ul, a-

a a  bocznicę, k to , a będz ie  iść od 
to ra  ko le jow ego  D u k sz ty —D ruja  do 
b rzegów  Drujki. Bocznica będzie  
rów nież  uży ta  do p rzew ożen ia  w ę ­
gla dla po trzeb  pogłębiarki. N ieza­
leżnie  od tego  Dyr. -R ob . Publ. 
w szczęła  s taran ia  o k u p n o  drugiej 
pog łęb iark i mniejszej objętości. (x)

¥„•i'u.

Budżet Postawsbega Sejmiu 
Powiatowego.

64.445 
30.5% 

150.844 
9.735 
4.237 

7^.324 
22.1 4 
40.858 

3.370 
35.662

4.000
4.433

20.000

12.000

U chw alony  n a  pos iedzen iu  w 
d n iu  5 go lu tego b. r. przez  W y ­
dział Pow ia tow y  Sejm iku P os taw - 
sk .eg o  projekt p re lim inarza  b u d że ­
to w eg o  n a  rok  1929/30 zam y k a  się 
w  sumie ogólnej w y d a tk ó w  zw y­
cza jn y ch  i nadzw yczajnych  492.680 
z ło ty ch  z czego  p rz y p ad a  n a  w y d a t ­
k i  zw yczajne  444.680 zł. na  w yda tk i 
n ad zw y cza jn e  48.000 złotych.

N a w ydatk i zw yczajne  sk ład a ją  
«ię n a s tęp u ją ce  pozyc.e: 
A dm in is trac ja  ogó lna  . . .
S p ła ta  d ł u g ó w .......................
D rogi i p lace  publiczne .
O ś w . a t a ........................................
K u l tu ia  i s z tu k a .  .
Z d ro w ie  publiczne . . . .
O p  ek a  -społeczna 
P o p ie ran ie  rolnictwa . .
H a n d e l  i p rzem ysł . . . ,

kB ezp ieczeństw o  publiczne . 
Ś w iadczenia  n a  rzecz .n. Zw,

K o m ......................................  .
' ó; :ne  ..................................

N a ' w y d a tk i  nadzw yczn jne  skła- 
d a ja  s ę n as tęp u ją ce  pozycje:
N a  fundusz Z ak ła d o w y  K o­

m unalnej K asy  O szc zęd ­
ność pow, p o s ta w s k ie g o .

N a  udział Z w iązk ó w  Celo­
w ych L udow y Szpitala  Psy- 
ch ja trycznego  w K ojranach  

P okryc ie  części kosztów  b u ­
dow y linji kolejowej W o- 
ropajew o-D ruji .  . . . .

N a  d okończen ie  b u dow y  
przychodn i  w e te ry n ary jn e j  
w  P o s t a w a c h .......................

P o  stron ie  dochodow ej b u d że tu  
p ro jek t  budże tu  o p iew a  n a  su m ę w 
d o c h o d a c h  zw ycza jnych  444.680 i w 
d o c h o d a c h  n adzw ycza jnych  48.000 
złotych.

Z  w ażnie jszych  zm ian p ro jek to ­
w an y ch  przez  W y d z  ał P ow ia tow y 
w g o sp o d arce  n a  rok  bu d że to w y  
1929/30 podn ieść  należy  zm ianę  w 
dziedzin  p o p ie ran ia  ro lm ctw a oraz 
w dziedzinie  „Zdrow i i Pub licznego"  
a  m ianow icie  w dziedzinie  p o p ie ra ­
n ia  rc n ic tw a W y d z ia ł  P ow ia tow y  
p ro jek tu je  w roku  przyszłym zan ie­
chał zak radan ia  w , aenycb p u n k tó w  
kopulacy jnych , p u n k tó w  czyszczenia  
ziarna, a  na tom ias t  p rzezn aczy ć  od- 
p o w ied n .c  kw oty  n a  pom oc  o rgan i­
zującym  się spółkom  m aszynow ym , 
tudz ież  n a  p rem jow an ie  stadników . 
P o za tem  uchw alono  w stąp ić  do  or­
gan izow anego  Z w iązk u  C elow ego 
M eljorŁcyjnego w o 'ew . w ileńskiego, 
tu d z ież  do ' ' lgun izow anej  p rzez  T o ­
w arzystw o  P  szczelarsk ie—Spółdziel­
ni Pszczeiarckiej

W  dziadzinie sanitŁm ej u ch w a­
lono sk aso w ać  i istn ie jących 5-ciu 
p rzychodn i  lekarskich  3 p rzychod­
nie, pozostaw ia jąc  n a  m iejsce sk a ­
sow anych  p rzychodni subsyd ja  dla

w o l n o  p r a k t y k u j ą c y c h  l e k a r z y  j a k o  
w y n a g r o d z e n i e  z a  d o z ó r  s a n i t a r n y  
s z k ó ł ,  s t u d z i e n  i o s i e d L ,  tv id z :e ’  z a  
l e c z e n i e  p o  z d . r o n e j  t a k o . e  w z g l ę d ­
n i e  b e z p ł a t n i e  u b o g i c h  c h o r y c h .  
O s i ą g n i ę t e  w  t e n  s p o s u b  o s z c z ę d ­
n o ś c i  p r z e z n a c z y ł  W y d a i a ł  P o w i a t o ­
w y  n a  a k c j ę  s a n i t a r n ą  z a p o b i e g a w ­
czą.

W  dziale ośw iatow ym  i rolniczym 
przew dziano pow ażn ie jszą  kwotę 
n a  pom oc  dla o rgan izow anych  w y­
cieczek  d la  zw iedzen ia  P o w szec h ­
nej W y s taw y  Krajowej. Ponad to  
w dziale  ośw iatow ym  przew idziano  
no w e | w yda tk i  n a  ośw iatę  p o za ­
szkolną, p ro w a d zo n ą  przez  Kom isję 
G św ;a ty  Pozaszkolne j.

KRCNIKA MOŁODECZAŃ5KA.
—  Z n a m ie n n a  u c h w a ła  R a J y  

M iejskiej w  R a d o s z k o v ic a c h .  Z m ie­
rza jąc  do przywrócenie świetnej 
tradycji m iasta  — R ad a  M iejska na  
p raw o m o cn em  posiedzeniu  w dniu 
15, I 29 r. jednom yśln ie  wyniosła 
uchw alę  przyw  icenia nazw y  dla 
n ias ta  R adoszkow ic  oraz herbu . 
(D otychczas  miasto  nosiło nazw ę: 
„Rs:doszkowicze“. H erb  d 'a  R ad o sz ­
kow ic  zosta ł  n ad a n y  w r. 1792. 
P rz e d s ta w ia  w ize runek  .'.w. Szcze­
pana) .  L . A,

10.000

6.000

— T r u p a  u k ra iń s k a  w  M oło- 
deczn ie .  E aw iąca  w M ołodecznie. 
t ru p a  ar tystów  ukra ińskich  d aw ała  
p rzed s taw ien ia  w języku  ukraińskim . 
M. in. odegrano : „P an  w ardow ski" ,  
.Z aporożec  n ad  D una jem ", „W in". 

D o ch n d  z jed n eg o  p rzed s taw ien ia  
w  w ysokości 50 proc. p rzeznaczono  
n a  ak c ję  d o karm ian ia  dcieci. (x)

KRONIKA SŁONIMSKA.
— S tr a jk  s to la rzy .  T rw a  ący  od  

dw óch  tygodni strajk  stolarzy w 
Słonimie w szed ł w  itadjum chroni­
czne. O p a n o w an i  przez  n ieo d p o ­
w iedn ie  czynniki p racow nicy  s to­
larscy  w ysuw ają  coraz now e ż ą d a ­
nia, uniem ożliw iając jak ieko lw iek
porozum ienie . Początłcowo p ra c o ­
dawcy skłonni byli p rzyznać  p ra ­
cow nikom  15 proc p o d w y żk ę  płac, 
w o b ec  'jednak  w ysuw ania  przez  
p racu jących  coraz now ych  -ą d a ń  i 
podw yżki p .uc o 45 proc., p ra co ­
daw cy  zerwali ro k o w an ia  i p o s ta ­
nowili w arsz ta ty  p row adzić  tylko 
w łasnem  łami.

W s k u te k  tej decyzji k ierow nicy  
s tra jku  proklam owali s tra jk  w ieczny.

KRONIKA OSZ/iIAŃSKA.
—  Z a w o d y  n a rc ia r sk ie .  W  dn. 

10 b. m. w  m -ku Z u p ra n ach ,  p o ­
wiatu oszm iańsk iigo ,  o d b ę d ą  się 
zaw ody  narciarsk ie  1 zorgan izow ane 
6taranicm  Polic. K lubu  S p o r to w eg o  
w  Oozmianie.

W  program ie b ieg  10-cio kilo­
m etrow y  n a  p rzestrzen i Ż u p ra n y  — 
O szm iana .

Mi m y w ięc  sfilm owanego , P ubs 
T adeusza* . K acy _m ow e pęczn ie ją  
od  gotówki, p rzedsionki i sa le  roz- 
s ad z a  publiczność. Publiczność d o ­
borow a, p rzew ażn ie  poiska, ociara 
łzy  z rozrzew nionych  oczu, i i r  bo ­
żnic o g ląd a  Linowe sztuczydło, k tó ­
re  es t  od  początku  do k o ń ca  ,edną 
grot«r";ą, je d n ą  parod ją ,  jed n y m  
sk an d a lem  w arszaw sk iego  geszef- 
ciarstwa.

Co to Wszystko znac  zy? S k ąd  ta  
n«gm iuna  psychoza? W jaki aposoL 
zdo łano  tak  obałam ucić  tysiące  lu­
dzi, niepozbnu rionych przecie  zdro­
w ego  sensu  i poczucia  przyzw oito­
ści es te tycznej i etycznej?

O d p o w ied ź  je s t  p ros ta  ■ łatwa. 
W p ro w a d z a  nas  wbłąd, ludzi oszu­
ku je  — szare  w łasne serce. O czy 
widzą ta n d e tę  — . serce  sk łan ia  się 
p rzed  re lik w jjrzem  w spom nień  r p rze ­
żyć osobistych,, a  um ysł n iek ry tycz­
ny  przypisuje ogląd* nem u filmowi 
te p iękno  i_i w zruszenia , jak ie  czer­
piem y w seicu.

Syn oglądający  pam iątk i  po zm ar­
łej m a tce  uw aża  za świętość lad a  
sk raw ek  pam iątkow y, lada swistek 
pap ie ru  zap isany  rę k ą  drogiej osoby .

Niech mu kto spróbuj ■ twierdzić, 
że  te  drobiazgi nie rnają żadnej 
wartości. T o  sam o us tosunkow an ie  
is tnieje w nas  wszystkich, gdy  idzie
0 „P an a  T ad e u sza" .  Z  nim p rzeży ­
liśmy w dzieciństw ie ch.-ńle n ieza­
p om niane ,  z niego w ca łem  życiu 
czerpaliśm y o tuchę  i osłodę, jego 
czarem  1 m o cą  cud o tw ó rczą  leczy­
liśmy życiow e ran y  Cóż w-ęc dzi­
w nego, że  stając woDec „ P a n a  T a ­
deusza" ,  choćby  spon iew ieranego  
ne ekran ie , nie um iem y zdobyć  się 
na  k ry ty k ę  o b jek tyw ną , i k lękam y  
p rzed  tem, co pow innoby  wywołać 
p ro te s t  g n i tw u  i oburzenia?

Mogliby panow ie  przedsiębiorcy 
w arszaw scy  jeszcze  bardziej oka le ­
czyć i zbezcześcić  „P an a  T a d e u sz a "
1 pom im o tego  liczyć niezaw odnie 
n a  pow odzen ie  w ś.ód  polskiej p u ­
bliczności.

T ak ie  z resz tą  w yrachow anie  mieli 
on ' z pew nośc ią  i ufni w nie nie 
silili się na  s ta ra n n ą  inscenizację. 
R achpby  ich nie zaw iodły  — in teres  
by ł rńurow any  i uda ł  się znakomic.e,

I w tem  jes t  na,więicsza zbrodnia 
este tyczna .  N adużycie zaufania, w y­
zyskan ie  uczuciowości bezbronnej 
publiczności polskiej.

P rzy p a trzy m y  się n ieco  tem u  fil­
m o w em u  b arb arzy ń stw u

G d y b y  ktoś  n .e znał treści „P a­
n a  T a d e u sz a " ,  to  niewiele zrozum ie 
w tym  cha  o się k łęb iących  się'i p rz e ­
m ija jących  o p e re tk o w y ch  tłumów, 
k tó re  przy b ez s tro n n em  wglądnięciu 
czynią w rażen ie  p o p ro s tu  kom iczne. 
Czuje się wciąż ak to .ów , po p rzeb ie ­
ran y ch  za  sz lach tę  luo n ie d ź ­
wiedzi, i jasełkowo u da jących  p o ­
stacie  poem atu .  Czasem  trafi się 
jakiś  lepszy  nieco „robak"  w  tym  
zw ierzyńcu, czy w tem  panop tikum , 
ale co m a czuć widz, gdy  Z o s ia  
pa lny1 k w i . te k ,  dziecko wsi i żytnich 
łanów , s ie lanka m iwinnosci, — gdy 
ta  ' łosia mizdrzy się uśm iechem  
z ulicy M arszałkow skiej i śc iąga 
usteczka, tak  i a rb o w an e  karm inem , 
że  aż w ęglow o czarne.

K ra jobraz  now ogródzki jes t  k o m ­
pletn ie  nie wy zyskany. T rz eb a  n a ­
p ra w d ę  ludzi ś lepych  lub cynicznych 
żeb y  ten  k ra jobraz  rak dokładnie 
o b ed rzeć  z jego ch a rak te rys tycznego  
w dzięku  f malowniczcści, żeby  dać  
tak ie  kom prom itu jące  m inimum o d ­
czucia przy m ar im u m  p rzy p ad k o ­
wego k ręcen ia  w szystkiego, co się 
n a  ob jek tyw  naw inie. Istotnie gorzej 
n ie  m ożna  było  o d d ać  k ra jobrazu  
n o w o g ró d z k ieg o , ' ani w ogóle  p o k o ­
n ać  na ekran ie  „P an a  T ad e u sza"  
— polsk  film osiągnął re k o rd  p o ­
spolitości i m iernoty.

Jed n em  słow em  — fi m le n  jes t  
gw oździem  zabija jącym  n a  głucho 
trum ienne  wieko polskiej sj.tuki fil- 
mowej. Nic to, gdzieindziej
w E urop ie  osiąga już o n a  n iebyw ałe  
w yżyny ,da jąc  zarów no piękny obraz, 
s ta ran n y  d o k u m e n t  epoki, za jm ują­
cą  treść i specyficzną dla k ina syn ­
tezę  ruchu  i p rzem iany. Nic to, że 
tam kino  m oże  stanow ić  godziw a 
i miłą rozryw kę dla um ysłów  n a j­
w ybredn iejszych . My to w szy jtk o

My to wszystko  ignorujem y. 
Polscy  pachciarze  f.linowi chcą  „prę­
dko, byle  jak  i dużo", i ambicjamL 
o n  sięgają  poniż :j ja rm a-cznych  
wztuczydeł, byle h a n a e l  szedł.

W ięc  pow iedzm y  lobie krótko. 
„P an  T a d e u s z "  jes t  n iegodziw ą pa- 
ro d ją  narodow ej reliicw. i, a  po lsku  
sztuk* filmown dusi się w  pow ija­
k ac h  barbarzyństw a .

J. Bułhak,

KRONIKA
Dzii: f  J a n a  z Mat.
Jutro : fipolonjl P. M.

Wscnód słońca—g. '  6 m. 34- 
Zachód „ g. 16 m. 8.

S postrzeleni! zakładu Mateorelegiczae|ś 
U. S. B. z dnia 7/11 -1929 rtka.

Ciśnienie I 
wś rednie  w ] 777 

milimetrach

T em pera tura
ś rednia I - 25° C

.kowane zł. 22’ 83 zostały przelań * 
do kusy Komitela .Chleb dzieciom".

' f

— Zsbawc dziec nm.. Staraniem 
Towarzystwa Wychowania Przed­
szkolnego dnia 10-go lutego, w nie-
dzielę o godzinie 4-ej popoł, w  sali

.gimnazjum im. Slow ckiego—Domi- 
— łt.iczór w Państwownn Sen*; nikań ka &—odbędzie się zabawc, 

narjum Wychu »avczcm. Dnia lC b. dziecinna . Na program złożą się: 
m. opM i rodzici-dssa przy Fań- przedstawienie, szopka, tańce oras 
stwowbin Se.-ninarjrm Wychowaw- wspoine gry i zabawa. .
czim w Wilnie urządza w sali Zw-ąz- Wstę #0 od oso5y
ku Polanów Kresowych (ul. Zawal . a
na i, piętro I) specj lny wieczór,

‘ Na Wielce urozmaicony prugru a. T E A T R  I M U Z Y K A ,  
złożę się- przedstawienie amatorskie 
w wykonaniu uczenie Semsnarjum,,

O pacy  w |  ___
milimetrach {

CiszaWiatr )
przeważający \

O w a q 5: Pogodnie.,  sadź
M nimum: —| 3 ’ ° C.
Maximurn: — 19° C. > '

Tendencj’a b arom  i rycz ias S padek  ciśnienia.

śpiewy chóralne oraz zabawa tane­
czna i

r' Początbff zabawy o godz. 6-e.j w.
Bi ety w cenie 2 zł., a d a  uczą­

cej się młodzieży 1 zł., naoywae  
można w dniu wieczoru przy wej­
ściu na sa'ę oa godz. 12 w pał. 
za okazaniem zaproszenia.

REDUTA (na Pohulance).

OSOEISTE

, — Profusor Aleksandrów < z da 
swych uczniów Oouszcz tjąo na st iłe 
Wiluo, prz-s.yłam tą drogą wyrazy 
pożegnania w^zys-kim, którzy mię 
darzyli swą ż . czliwością, a z któ 
rymi przed wyjazlem nie mogłem 
widzieć się osobiście. Uczniom i u- 
czenicom swoim, z kióremi przez 
dziew ęć przeszło lat mojej tu dzia­
łalności jaknailepsze J łączyły mię 
stosunki z stawiam życzenia, aby 
życie znajdowało ich zawsze przy- 
gotowanemi do spełnien a swych o- 
bowiązków, z sobą zaś pragnę zt- 
brać przeświadczenie, że ze w-zyst- 
kica prz żytyc-h razem cbwil, czy 
to na wykładach, czy 1 na ćwicze­
niach, czy nawet na egzaminach po­
zostanie między uami nić w.ąząca 
nas doorem wspomnieniem.

Dr. Jerzy S, Aleksandrowicz, bvły 
profesor Uniwersytetu Stefana Ba­
torego. 1

— Prezes Dyrekcji Ceł przeoył 
operację. Jalc się dowiadujemy pre­
zes Dyrekcji Ceł dr. Lewaków.ki, 
po podroży na granicę Prus Wscho­
dnich, dokąd jcź iził  w spraw ę  
otwarcia nowych urzędów celnych, 
ciężko zachorował i musiał poddać 
się operacji, która miała przebieg 
pomyślny. ' .

Obmme "p. prezes Lewakowski 
powraca do zdruwia, co jednali po­
trwa, według opinji leKarzy, kolo 
dwóch miesięcy.

— U sta  p A gospodyń honoro­
wy ta X go Doroczu go Balu i A ade-
mic’<..fg3_ P. p, Aleksandro wieżowa 
Jf-rzowa, Riaiasowa 'Stanisławowe 
B -karowa Edwardowa, Bocowicowa 
śianisławowa, Bossowska Francisz

— .Kręg intereŁOw", Dziś, ju tro i dn i 
n a n ę p n y c h  sztuKa J .  Benaventa „Krąg inte­
resów*.

— Niedzielna popo>iidniów!c«. W nieaz ie  
lę o godz 15 30 drugie przedstawienie p o ­
pularne  .Trójki hulta jskej”, krotocnwila ze 
śpiewami, tańcam i i muzyKą w 3-ch aktach, 
sześciu obrazach z proiogiem i epilogiem 
J .  Nestroy a w przekładzie W. Sabowskiego. 
W postaci szewca SzydetKi wystąpi Sterara 
Jeracz . Ceny miejsc od 50 gr. ailety sp rze­
daje .  O rb is”.

TE/TR EOLSKI (san  .Lumia- ).
—  Dzisiejsze prz U staw ienie dl« iatell-

kowa, Burhardtowa Aleksandrowa nenc)i g acuiąałj. Karo' flowentowicz: wy- 
’ ’ stąpi dzisiaj w swej najlepszej , kreacji * wBuja^ka Wł tdysł-iwowa, Dniocbow- 

ska, Dziewulska Władysławowa, Ej-- 
gerowa Marjanowa, E głowa Mie- 
czysławowa, Foleiewska Józefowa, 
Gieczewicz >wa Hi.politowa, Giassero- 
wa S refanowa, Horoszkiewiewiczów-

sztuce Strindberga .Ojciec'-.
-C eny  miejsc na to widowisko znacznie 

zniżona.
— .nzien I neo” AP-skicgo. Dzięki g o ­

ścinie Karoia hawentowicza, publiczność 
nietylko polska bgdzie miała możność p o ­
dziwiania jego wielkiego talentu aktorskiego.

na Walentyna, Jak iwicka Władys Da tej sposobności nadarza  się sztuka c 
ławowa, Januszkinwiczowa Aieksan- snuta  na l< qendach  < nas ozkich .D^ien i 
4 r u i  i ii i a i . . .  .  noc , w której Karo Adwentowicz kreujed owa, Jaołoaowska Vt łady stawowa, ,s,.^ rŁtma J(ftb Oona.
Jasili-ka Waclawowa, j  -czowa — PopołuamówKa niedzielna. W medzie- 
Konradowa, Kępistowa Ftefanowa, lę o g o d o  4 e. pp. grany będzie poraź

statni .h a m le t*  z Karolem flawentowiczem

R  A  D  J  O .
PROGRPM STACjI WILEŃSKIEJ.

Karaicka A !eksandrowa, Kirtikliso- 
wa Stefanowa,, KUotowa Janowa,
Korsatowa Janowa, Kopcowa Wi- 
toidowa, Kopciowa Ad dfowa, Kot­
wicz 'wa Janowa, Korolc >wa Józefo­
wa, Krąkowska Władysławowa, Ło- 
kucmwsKa Janowa, Lewakowska 
Stanisławowa, Łiszkiew czowa Ka
zimierzowa, Małecka Janowa, , , . .  ,o l c T  . .  ... c
M i i c i z i a n o w s k a  WIWJplawow., f u  VS S & Ci
Mohlowa Wacławowa, Mieszkow&ka, Krakowie oraz kom unikat meteorologiczny. 
Michejdzina K rbelowa, Modelska. 1600 16 0 : Odczytanie program u dz.cnne- 
Teofilowa, Muszt-ń ka Janowa, Oko- g ,̂ chwilka litewska i repertuar teatrów
wa Janowa, Orłowska Zenonowa,

Fala 426,7 m łr Sygnał: Kukułka. 

PIĄTEK, dn. 8 lutego 1928 r.

i repertuar teatrów i 
kin. 16 20 —-6.35: Kurs języka ufoskieg©
lekcja Ż7. '635 17.00 .Kronika żvcia mło-

Opoczyńska. Kazimierzowa, Piinono dzieży” wvgl wróżka Dzieciolubka,' 1700— 
wa Arsenj uszowa, Ptrtoniowa Stani- 17 25 Koncert ork. Rozc1 Wil. 17.25 l-7 50. 
słćłWOWrt, F.iifferowa jar.owa, Rac- Transmisja z KraKowa. Odczyt. ]^Q-18 23 
i ■ ni i Koncert ork. Rozgł. Wil. i&20—18.50. fiudy-kiewicz.wa ©ktawjuszowa, Racz ae- ;c;a z cyy9. ^ ozwó pc tek.ieg ,
WlCZOWa Władysławowa, Rudnicka moru' Bajki 1 frfaqmeniv z .Trzy po trzŷ

MIEJSKA

Julj uszowa, Ru zezyc-wa Ferdynun- 
óowa, Rejcner >wa Michałowu, Ro- 
mer-0cheowowska Helena, 'Waśkow- 
ska E gi-njuszowa, Wróblewska Bro- 
nisławowa, Wodzinowsks SziTng- 
Siengalewieżowa Sergjusz->wa, Za-

fii. hr. Fiedry, 18.50— l9u5. Kwadrans Cytry. 
19 0 ’ - l9 .3C  .Skrzynka pocztowa*. 19 30— 
19.45. Kwadrans cytry. 19.45 Odczytani* 
progiam u na soootę. komunikaty i sygnał 
czasu z Warszawy, 20 0 0 -  20.25 Transmisja 
z Warszawy. P ogadanka mu-yczna. 20.15 — 
Transmisja koncertu  z Filt.arm. Warsz

. — Cierpienia abonentów tala- 
futiicznyrh Od niejakiego1 czasu na­
sze wileńskie telefo iy s ały się o- 
kr -pną udręką ola tych, którzy 
zmuszeni są korzystać z nich w cza 
sie swej pracy.

S acja telefoniczna zupełnie nie 
liczy s ę  z czasem, ucnern i nerwa

W 8 lh a  A u  i n i o w a ,  ^ Z a w a d z k a  F /k -  sportowy i inne, oraz ,, Spacer detektorowy
suwa, Zawadzka Władysławowa, Sie­
miradzki Hipolitowa.

Po transmisji komunikaty: P. B. T.. policyjny, 
sportowy i inne, oraz , Spacer doi 
po Europie* (retr ze stacyj zagr.).

R Ó Ż N E
M G D Y.

— Mro;.y a ptactwo dzikie. Zain 
tereąiiwane organy rządi-we wzywa- 

mi swoich abonentów. Po podmę- J4: wszystkich miloś ików zwierzy- 
sieniu słuchawki często czeka się ny, mySliwycł^ i

Przed wielkim postem

Szał karnawałowy przemija, Jeszczenka sie - z .  - J  - Właścicieli W lę k -  . . . .  . ,
• . - • ń  ^  s ż V c h  n h  ró w  ro i rK ie h  a t »  n a  te- robimy wprawozir go.ączkowe projekty, jakdobre perę minut, z a n i m  odezwie s- - oDsz„row r o i n y c n ,  u  iy  iw  i e  gocjnie z z kończyć krótki—ach! tak kr, tk1 w

sie miejska" Jeśli żądany numer r©n.&cn, przez siebie ‘wiauanycn za- stosunKu do kosztów i fatygi okres balowy,
nie żgłas a s.ę, to wyw.duiącj mó- opiekowali się urot e zwierzyną le- ale .jesfeśmy już zmęczone i z puejemno-

cni » .  ih w iHih Iną i ptactwem Wielkie bow em Ścią myślimy, ze to juz kemec żmii {te to-Żc SOO e Z pow >dze Ulem W sili niwac __ óniar' ntmdnMi '  alety tiulowe można będzie schować do sza
się w słuchawkę 10—15 mmut, aż mrozy i z -py - .̂,ą na jjyjsjy przeciąg czasu: koronki i żor-
wreszoie, zniecierpliwiony, zacznie zwnrzynie Aryszukiwanie pokarmów ^ ty dadzą się przerobić, przufa-bować i za

.  r t y  M * y - 1 ń. j a a s s s ;
jako ; « i r ™i.-h.

D li  U ic h  Węc prz 1 ' W s z y o t k i e n 1 na- przedewszystkiem nowe.
l e ż y  bUdOW Ć b u ó k t  Z g a ł ę z i  sosno- Tak więc najpraktyczniej będzie w Wiei-
Wjoh i posypywać tam trochę kim Poście mieć c o śc z a m e g o - t e m b a rd z i e j ,
ziarna. >

szeć zaziw im y głosik , miejskiej"— 
,,co, nie zgłosił s ę ? ‘ a potem: — 
„ach, nie zgłasza się".

Dalej, pastwienie się „miejskiej" 
nad delikam' ścią bębenków w u- 
szach rozmawiaiących telefoniczn e 
przecu dzi już ludzkie pojęcie, ‘ Za- Nowy łyp-• jednozłotówek. W
raz po połączeniu, albo* w trakcie Ministerstwie Skarou o ibył sie sąd
rozmowy rozpoczyna sję okropny konkursowy na projekt je^nozłotów-
trzask w aparacie, że zmuszony jes- Ki niklowej. -*ąd przyznał nagrodę dzie, z dł’u j e m i  i bardzo obcisłemi ręka-
teś czemprędzej przerywać rozmo- projektowi, wykonanemu przoz p. wami, wbrew utar tem u szablonowi, Który

że Dędzie to praktyczne z poźytecznem, no­
wiem nigdy jeszcze czarny kolor nie święcił 
takich tr.umfów, jak obecnie. Przetrwa! zwy. 
ciężko karnawał - i  r i e  us łąpił z placu bcij . .  
N ajm odniejsze są czarne suknie z koronek, 
na czarnym, albo kolorowym inp. lila) spo-

yę z obawy o całość sw oich  mirzę- M. K otarb ińsk iego , p to fe s o r  szk< y ^ ^ 9wan‘y°hd w ^ c i e ' f S k i l T ^  
dów tdnchoyyyrh, ■ ‘ S z m k  p ięk n y ch  w W arszaw  ę Men- modne są r0Zcięcia na plecacli v,,ązj;ne

N l  i  n .  .  n  i y  r r  A  r *  !  i  t t  n a  n  L  a  a  t a  r*  a  „ o a  r i  i  a  a  i  *  1 ) _ _ -  r  i  •  a  ł —V r r  ł t  l  n  7 1  T l f  T l  O  1       I  • i  .  .Nieszczęśliwym abonentom sieci 
.telefonicznej pozostało jedno życze­
nie. aoy „miejska" zachciała uwol­
nić ich od tePfonu, który, u ras, 
w Wilnie, stał s ;ę torturą, a raczy­
ła wymyśieć jakiś inny sposób po­
rozumienia się. j

SPMAWY SZKOLNE

— Uczczenie p^zez szkoły jubileu­
szu papie»a. Z powodu jubileuszu 
papieża, przypadającego w dnm 12 
lutęgo r. b., mimsier W. R. i O. P., 
p. Świtalsici, polecił władzom sz ol- 
nym zwolnić w dniu tym młodzież 
katolicką z paru godzin zajęć i za-

IIii a  Pań t w o w s  przystąpi W n P j -  przy szyi—w każdym zaś razie utrzymuje 
bliżs ym czasie do bicia tych jed- Się tendenc ja  do zwiększenia dekoltów na  
n o z ł c . ó w e k  plecach a zmniejszenia z przodu. Dół o-

czywiście jak najsuciej sk.loszowany, o p a d j -
—  Lek?pstwa P dr0Żsją. W  naj- jacy w dłuższych fałdacn z boków, a lbo  z 

bliższym czasie wejdzie w życie no- l.ytu- Na D ecach czasem zwisa zerzucona
we rozporządzę-ie. douyczące taksy z p Z y ° ^  “ „  ^ . a  suk .nę
na lekarstwa. Ceny lęka W W iii- klam rą  ze strassów, ?>lbo Stylizowanym 
stytucjach rządowych s&morząao- kwiatem.
wyctl l Kasach Chorych nie zostaną : . wogóle, korom™. jako materjał, mrzy-

j * • x • 4. ____ 4- i i muie się w pierwszej linii w bieżącym se-podniesione, natomias. a p  k. ą zo n je . Prześlicznie wyglądają suknie  ko- 
mogły pndliiesć normj' wynag-udze-^ ronkowe w kolorach dyskretnych ćcrue, 
nia L& pracę przy recepturze. Woły- srebrzysto-popie late, ćleclrique. F-ozalem
nie to na podrożenie /ekarstw mniej zawsf  noo.iwa żorżetu nada jąca  sie świet- 

r, * nie do asymetrji mody dzisiejszej: mezli-
Więcej O .2 proc. czonych falbanek, godetów i wiszących atu-

—  Kurs in s t ru k C Y ln y  e Uzdrowi- ższych ‘ kro«zyci-. końców. Ładnie wygląda
~  u u a L t t  żorżetta w połączeniu z c repe satin —* naDepariament służby zdrowia s u k nję popołudniowąS k f t C h - n u p a n a i a r u i .  suknię popołudniową

chęcić ją do wzięcia udziału w miej- łącznie z Państwową bzkołą Hygie- Nowością sezunu są t zw. lamety na
scowych uioczystościacd, zorganizo- ny i ZwiązKicm Uzdrowisk urządza str..j ejsze suknie wizytowe i wieczorowe

** . . . ^  . 1 _ „ 1 » lAn. I ł -_> l-K łffy-4 . . 1 ^ CI- A K m  Sł Ol 1 K/h
wauycu w zwjązku z jubileuszem, w czasie od 28 go lutego do 9 -g u  ^ ' ° nZ dz° l 0^ a ' b°  

ZE ZWIĄZKÓW ł STOWARZYSZEŃ

, ,  . . . , ,  złotą nitką twotzącą d e s e ń —materjat bardzo
marca r. b. kurs lnstrilkcyjny dla Cje n ki TtJiekki sprawiający jednak wrażenie

KRCNIKA GRODZIEŃSKA.
i

— R o zw iąz an ie  R u d y  M.‘ejbkiej
w  G ro d n ie .  Dowiadujem y się, że 
w najbliższych dn iach  M inisterstw o 
S p raw  W ew n ętrzn y ch  rozwiąże d o ­
ty ch czaso w ą  R ad ę  M.ejslcą w G ro d ­
nie i do  cz a su '  now ych w y borów  
w yznaczy  kom isarza  rządow ego .

dz’ałaczy i  pracowników komisyj 1 czegoś ciężkiego i bardzo bogatego. Używać
z a r z ą d ó w ,  uzdrowiskowych, oraz go -lależy io sukien o linji surowej, me na-

-  Z( Brani. ozła„k6-v Sto* , kap- ^  ^ ^ £ 1
CÓW i Prz mysłowców Chrześcijan Za- w o w y c l \ f v u?0 ® L  p-ń b° w c r dobrym rezuijaten ale -  trzeba
rząd Ltnwcrzy«zenia K u d c ó w  i Prze- 3-tami. Opłata za 1 Lr8 wym es e 50 przyznać—jest ład iiy i ba.dzo efektowny.

. K u l Z a p i s y  p r z v , m u j e  s e k r e t a r i a t  Kogo Więc stać na to, powinien skorzystać
I liysłoW COW  C  Z eŚ C ł ja "  W W l l u i e  j7a ńs t*V 0W ei S z k ( J v  H y e - i e n r  ( C h o -  z m o Jy i sprawi** sobie suknię  z lamety.
D i r i e i s z e t n  ' Z a w i a d a m i a  . w s z y s t k i c h  • „ t a  2 4 V  y - a y g i e n y  Kapelusz do ta t ie j  suKni pow in ien  również
pp. c z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a ,  ż e  W Clm ‘ , mieć przybranie z lam y—wytworzy to p iękną
d n i u  15 go b .  o d b ę i z i e  s i ę  W a l -  —  P o d t i ę k o w a n i e  K o m i t e t  „ D a r u  całość. , , . ,
n e  J e  b r a n i e ,  cel< m  w y b o r u  r a d c ó w  G b o i n k o w e g o "  o z i ę K u j ą c  s e r d e c z n i e  niejs7/em 3b wizvUtowem s ą p ó n i  7e«!d 
do I z b y  P r z e m y s ł o w o  H a n d l o w e j  w  s p i  ł e c z e ń s ' w u  w i l e ń s k i e m u  a  w  zam szowe bez paseczków, z blvszcz;y.en.i
W i l n i e .  ^  » > s z c z e g ó l n o ś c i :  c u k i e r n i  B. S t r a l l a  i klameikami — w kolorach najróżniejszych,

Z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s i ę  w  l o k a l u  f i r m o m — Z w i e d r y ń s k i e g o ,  P i e r w s z e j  zastosowane do  catości toalety.
Stowarzyszenia (B .kszia 7), o go Spółce Owocowej, Kowalskiego i K&

KRONIKA NOWOGRÓDZKA.

— P o ż y c z k a  n a  m cljo rac je .  3ej- 
m :lc now ogródzk i o trzym ał 1.8300 zł. 
n a  meljoracj ^ g run tów  szkoły rcL  
niczej w  K uszc lcw  e

dżinie 19-ej min. 80. W razie nie 
przybycia w wyznaczonym terminie 
wymaganej przez statut ilości człon­
ków, drug e waloe zebrani" prawo­
mocne przy dowolnej ilość, człon­
ków, odbędzie się z tym że porząc - 
k em dziennym w tymże lokalu ; w  
tymże dniu punktualnie o godz.oie 
20 ej.

l'ty, za ofiary na gwizdkę dla dzie­
ci ochron szpitalików, podaje nastę- Miłosierdziu naszvch czytelników pole 
pujące wyniki zbiórki i rozdawmet- camy rodzinę polską, której ojciec 75 M  .i
wa. staruszek niezdolny do pracy zarobku .,ej 

, oa  dłuższego czasu stara się o słusznie na-
U z b ’. 3 r a r , 0  gOCÓwką> z ł .  1.164,87 leżni m u  em e 'y turę .  :

Oraz odzieży, zaoawek i  ksiąŹeK, 2  Oriary składać należy w Administracji 
powyższych ofiar zostały Obdzielo- » uijera Wil w godzinach 9 — 3 p. p. z 
ne 1 .59/ i z i e o i  w 19 ochronach i 3 ^zmiank  ̂ -ala biednei robziny“ 
szpitalikach, a pozostałe na wy dat- nr— t - m i — i
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Ś r o d a  w e  w t o r e k .
Miknu t ia rc z y i tc g u  m rozu, 20 .

■noże i w ięcej s topni n iżej zera, 
m im o p rem je ry  i n iedosta teczne j  
rek lam y , zebra ło  się z 50 osób, zw a­
b ionych  n ie lada  atrakcją :  o b ecn o śc ią  
i p ro d u k c ian u  p rzyby łego  z Ws>- 
szaw y zespo łu  S tow arzyszen ia  D aw ­
nej M uzyki, w o so b ach  jego  twórcy 
prof. Bronisława R u tkow sk iego , wice­
p re zesa  K onserw ato rium  w W arsza­
wie, oraz pp. M odrakow skie j ,  Ccii- 
lew skiego , W igad ły  Z alew skiego , 
k łórycb prześl.czny koncert  s łysze­
liśmy w poniedzia łek , ~ ‘ '

\& ice -p rezes  K onserw atorjum  w ar­
szaw sk ieg o  B. R u tkow ski—jest  cie­
k a w ą  postacią, j .k n a jb a rd z ie j  nam  
sw ojską i tutejszą. Bowiem p o ch o ­
dzi z K o m a ' w W iiei. izczyźnie , 
.gemie rodzice jego  m ają  m ały  d w o ­
rek ,  i p ierw sze zetknięcie  a"ę z m u­
zyką  odby ło  się w parafialnym  ko­
ściele ko,najt>kim, przy  graniu  n a  
o rg a n ach  przez  m ałego, ro zk o ch a ­
n eg o  w  m uzyce  Bron .ia, k tóry  
nas tępow ał o rgan is tę  i chór, 4 u ży ł  
do  mszy, ,p iew ał egzekw ie  z  n ie­
s łabnącym  rngdy zapałem .

P o  tych  początkach  doszed ł  gdzie 
je s t  teraz: n a  s tanow isko  zn an eg o
m iłośnika daw nej  m uzyki, zn aw cę  
s ta rych  m istrzów, pro* o rganów  i 
cz łow ieka o wysoki:;; kulturze m u ­
zycznej, nie tracąc w rodzonej p ro ­
s to ty  i w dzięku  szczerego  artysty .

1 e raz  zrobił W .lnu  tę  w elką 
p rz y ;emnoLĆ, że  nam ów ił  swych 
przy jació ł  i tow arzyszy  p racy  do 
wyciecki do  W ilna, k tórą ,  mili nasi 
goście tw ierdzą, iż są  berdzo za d o ­
woleni. Niestfcty, zaziębienie  nie p o ­
zwoliło prof. R u tkow sk iem u  uczes t­
niczy : w Środzie i jed en  z j**go 
przy jació ł go zastąpił w o p o w ia d a ­
niu o począ tkach  rozw oju  zespołu. 
Z aczę ło  się to  od kilku lud , k tó ­
rzy kocha jąc  m u zy k ę  i chcąc  jej za­
m iłow anie pogłębić, zbierało »ię
razem  by  p raco w ać  nad  daw nem i 
u tw oram i. F o te m  zaczę to  się p ro ­
d u k o w a ć  p w y  puste* sali... Prasa
jed n ak  chwaliła sz lachetny  poryw  
kult s tarych  mistrzów powoli się 
rozwijał. Powoli ale stale. W r. 1925 
audyc je  w K onsei waiorjum  zaczęły 
miei. pow odzen ie ,  po roku  było już 
ciasno, p rzen iss ione  j:‘ę do większej 
sali, i tam  dźiś by w a pełno. Z e s p ó ł  
prof. R u tkow skiego ,  bo  tak  zw ą  p o ­

i; i lm nie  to  grunO en tuz jas to  w, w zbu­
d za ł coraz  w iększe zaufanie  w sp o ­
łeczeństw ie . U czy j< s łuchać au to ­
rów, m e w ykonaw c ów, sk ład a  się 
z 25 osób, prof. R u tkow ski p ro w a­
dzi chór. C złon k ó w  jest  500. W y ­
d a ją  D a w ią  M uzykę po lską  i p ierw - 
szem  wyd. by ła  sona ta  Szarzyń- 
ak sgo  z XVII vt Założyli  też  K w ar- 
ta iik M uzyczny, pośw ięcony  ogól­
nym  zagadn ien iom  muzyki. Myślą
0  rozszerzeniu  swe działalności, by  
szerzyć kult sztuki, k tó rą  uwielbiaj .

P o d z ięk o w an o  gorącem  I okla-
»kam - P o  zaga;en iu  i n ie jako  za ­
p r e z e n to w a n a  gości p rzez  p. H u le ­
wicza, ‘ dziękow ała  im ' za  w .zy tę  
p. H. R o m er  O c h en k o w sk a ,  a póź­
niej żeg n a ła  w  im ieniu Z a rząd u  Z w , 
L te ra tó w  i gości ś rodow ych  p a n a  

eligowski ;go, k tóry  w y jeżdża  na  
s tud ja  do P a r j  a. Z a rz ą d  Z w . Lit. 
czuć s-ę będz ie  n ie .w o jo ,  p o z b a ­
w iony energ icznej pełnej m cjatywy 
rzete lnej p racy  sw eg o  skarbnika , 
k tó rem u  zaw dzięcza  u dan ie  się licz­
nych  im prez a r tys tycznych  w ostat- 
iv :h paru  la tach. Z eg n a m y  więc ze 
szczerym  ża lem  p. T . Szeligowskfegn
1 życzym y m u jaknn jaw ocn iejszych  
s tudjów .

Po berbac.u  Ario irtysrów o d e ­
gra ło  p a rę  u tw orów , ą  p. M odra- 
k u w sk a  ślicznie, ślicznym głosem  
o d śp iew a ła  c iekaw e  u tw ory z XV Illw . 
w sw em  w y b o rn em  tłum aczeniu , lub 
też  w oryginale  w y tw o rn ą  francuz- 
czyzną.

G o -ące  oklaski by ły  w yrazem  
wdzięczność zebranych .

Hro.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
W yaaórm i&s E u r o p y  z & s ia ł  d o k o n a n y

J e s t  n ią  b a n d y a a t k a  W ę g ie r ,

P A R Y ?,,  7.II (Pat). Jury  k o n k u rsu  p iękności p rzyznało  ty iu l miss E u ­
ro p y  k a n d y d a tc e  węgierskiej. Najgroźnta*azemi k o n k u ren tk am i miss H un- 
garji były  miss Po lon ia , o raz przedstaw icielk i Francji i Grecji.

K an d y d a tk i  ukazały  się jury  kole jno  w  to a le tach  w ieczorow ych  i 
spacerow ych . W y b ó r  by ł n ezm iernie  trudny , gdyż  k aż d a  z p ięk n y ch  
uczes tn iczek  k o n k u rsu  miale sw ych  zw olenników .

Jutro w szystk ie  k an d y d a tk i  do  zaszczy tnego  ty łułu  miss E u ro p y  w y­
j a d ą  do  Nicei, gdzie zeb aw ią  do w torku.

A m e r y k a  h u d u ję  W  kv*«fżo«iarffiików.
WASZYNGTON. 7, II. (Pat). Projekt ustawy o hadowie krążown nów 

zostanie dzisiaj zwrócony Izbie Reprezentantów z 3 tylko poprawkami, 
wprowadzonemi przez senat. Prawdopodobnie piojekt zostanie uchwalony 
niezwłocznie po przedstawieniu go do Dodpisu prezydentowi Coolidgeowi. 
Program budowy przewiduje, iż budowa -15 krążowników i jednego statku- 
bazy dla samolotów rozpocznie się przed 1 września 1931 roku.

T r o c k i  incogn to  w  ft£onst«jHtynepoIu?
BERLIN, 7.II (Par), „Y oss ische  Z tg .“ donoui z K o n s tan ty n o p o la ,  że 

p a ro w iec  rosyjski „K rasnyj F ło t“ zaw inął dziś ran o  do portu  w S tam bule . 
W ed le  n iepo tw ierdzonych  d o tąd  pog łosek ,  w śród  pasażerów- p a io w c a  
zn a jd o w ać  i ; m a  T ro ck i  p od  p rz y b ran e m  nazw iskiem .

Z POGRANICZA. ■s
— U jęc ie  k o n io k ra d ó w  — p r z e ­

m y tn ik ó w . O n e g d a j  n a  pograniczu  
po lsko-li tew sk iem  w re jonie  Sło- 
b ó d k i  za trzym ano  3 zn an y ch  n a  
grunc.o  m iejscow ym  koniokradów , 
k tó rzy  sk radzione  n a  polskieiu  te- 
ry torjum  kon ie  usiłowali p rzem y ­
cić cło Liiwy.

— P r z y ła p a n ie  p rz e m y tu .  O- 
negda j w r« |onie F ilipowa n u  p o ­
graniczu p c  isko-litewskiem  patro l  
K. O. P-u ujął d w óch  p rzem ytn i­
ków-, k tó rzy  ui.iłowal przeszm nglo- 
w ać do Polski 150 litrów ipirytusu. 
JFrzemyt skonfiskow ane

Spawa o organizację âmaciiu 
pod Olitą,

25-go lu tego  p o d  p rzew odn ic t­
w em  pułk. E ng le ra  S ąd  W ojenny  
p rzys tąp i  do  rozw ażan ia  .sprawy b. 
posła  se jm u frakcji soi ja ldem okra-  
tycznej K ied y sa  i 20 innych osób, 
o o rgan izację  zam achu  p rzec iw pań- 
s tw ow ego  p od  Olitą. Z  ak tu  o sk a r­
żen ia  w y p ad a ,  t  jed n y m  z g łów ­
n ych  w sp ó łsp raw có w  u t .łow an ia  za ­
m ach u  ODok K iedysa  bv ł  b. pose ł 
Sejm u so c ja ld em o k ra ta  Popław skis ,  
k tó ry  zb iegł do  Polski. Z am a ch o w cy  
w ed łu g  ak tu  o sk arżen ia  pozyskali 
d la  rw y ch  celów  ied n eg o  z sze re ­
gowców pu łku  u łan ó w  w Ol.cie, 
k tó ry  zam irzal p rzec iągnąć  n a  s tro­
n ę  zam ach o w có w  wielu sw ych k o ­
legów. P o  w ykryciu  sp isku zam a 
chow py uciekli, atoli wielu z nich 
zdo łano  p rzy trzym ać, K ie d y .a  u ję to  
na  granicy litewsko-polskiej. W szyscy  
oskarżen i  ods iadu ją  o becn ie  aresz t  
zap o b ieg aw czy  w więzieniu kow ien- 
skiem. N iek tó rym  z nich grozi k a ra  
śmierci.

Rozmaitości
Z aw rotne zarobki

33.000.0UO dala  r  v na gudzinę  
za rab ia  łudn< ć S tan ó w  Z je d n o c z o ­
nych, gdyby zaś każdy  obyw ate l  
S tan ó w  zm arnow ał dziennie  tylko 
je d n ą  ipinutę , to s tra ta  z tego  p o ­
w odu  w yniesie  około 600.000 do la­
rów. Nic więc dziwnego, że Y anke-  
si t a k  ceni-; k aż d ą  m inu tę  i tak  
sza lone tem p o  n a d a ją  swej p racy  i 
sw em u życiu. , A le  też  repub lika  
Y in k esó w  ro«,n*e w  dobroby t.
Kiedy zaprowadzono wyiokie obcasy.

- Wysokie obcasy a obuwia kobie­
cego, zaprowadź la po raz pierwszy 
tia dworze Henryka II, króla Francji, 
Katarzyna de Medici w r. 1567 Mo­
da ta przetrwała więc trzysta sześć­
dziesiąt lat i trzeoa było dopiero 
wielkiej woj^y, szeregu rewoiucyj 
i wstrząsów sp łecznych, by kobie. 
ł.y doszły do przekonania, że wyso­
ki obcas w obuwui jest  niczem in- 
nem jak pozostałością średniowiecza, 
która za cenę wątpliwej zre9z'ą ele­
gancji wywiera bardzo ujemny 
wpły w  nc. zdrowie.

D ebata  a lz a c k a  w  Izb ie  f ra n c u s k ie
i - k *, i fc. h . f « ^

P o lo m ik a  k o m u n is ty  i  H e r r i i t e m .

N a  p o p o ład n io w em  pos .edzen iu  Izb/  ro zp a try w an e  b y ł y  in te rp e lac je  
w  sp raw ie  Alz acji. D e p u to w an y  kom unis tyczny  Beron z d e p a r ta m e n tu  
Mnzell po ró w n y w ał sy tuac je  alza tczyków  z po łożen iem  m niejszości pol­
skich, w ychw ala ł  i owieeki system federa lis tyczny i zap rzecza ł  w iadom o­
ściom o interwencji Nienr l e c  w ruchu  au tonom icznym .

M ów ca  Iwiadczył, z« uw aża  sp ra w ę  Alzacji za p ro b lem a t m iędzy ­
narodow y. W dalszym  ciĄgu w ś r .d  p ro tes tów  Izby Beron  wyliczy! ofiary  
p o n ies ioge  przi z A lzację  i zakończył,  za rzucając  rządowi, żc nie op raco ­
w ał żad n eg o  r a n*i reform , a  ty lko troszczył się o uchw alen ie  ustaw , k tó re  
m ów ca nazw ał „ ła jdack iem i”.

Min. H trrio t zaprotestow ał przeciw ko oskarżeniom , wysuniętym, ą  
s tc c jn k u  do jego rząd u  z roku 1924. R adykali—ośw iadczył m inister—są, 
'ewicowcami, bezwyznaniow cam i, ale są patrjotam .. Min. H erriot oświad­
czył w dalszym  uirjgu, e wszyscy j< 40 przyjaciele z pośród kół lewico­
wych posunęli się tak  daleko, jak tylko było możliwe na drodze pojed­
nania w chwili w prow adzenia praw odaw stw a trancuskiegc w Alzacji

, Am isestja Ju g o s ła w p .
BIAŁ' -e - ÓD, 7.II (P A T ).  W czoi‘a) późnym  w ieczorem  . król p o  

■ł lższej n aradzie  z m inistrem  sprawiedliw ości podp isa ł  d ek re t  o  ^ęólnej 
am nestji.  A m nesti i  po d leg a ją  p rzes tęps tw a, p rzew idziane  w kodeks ie  k a i -  
nym  a do tyczące  obrazy  m aics ta tu ,  obrazy  władz, funkcjonariuszy  p a ń ­
stw ow ych. A m nestja  rozc .ąga się też  na  ak ty  naruszen ia  u s taw  w ybor­
czych. Podlegają am nestji  p rz es tęp s tw a  p o p e łn io n e  p rzed  6 s tycznia  r. b.„ 
co do  k tó rych  już w toku  d o ch o d zen ia  za p ad ł  wyrok.

Baeg .iv&pęiarrafci w
Z A K O P A N E , /.II (Pat). W  czw .rtek odby ł  się w Z a k o p a n e m  b ieg  

narciarski dla pan .  T ra s a  w ynosiła 5 kim. R óżnica wzniesienie 300 m etr .  
P o g o d a  m roźna  i “lonecrna .  W aru n k i  z p o w o a u  zlodow acia łego  śn iegu  
bardzo  trudne .  Z  29 zgłoszonych  zaw odn iczek  s ta r tow a ło  23. D o me” r  
doszło 22

W o b ec  r ie s taw ie n ia  się w ęg ie rek  i w łoszek  rywalizacja m iała ty lk o  
m iędzy  zaw odniczkam i czechosłowackiem u, polskiem i i j e d n ą  S z w a j c a r k ą .  
W y n ik  jes- n a s t ę p u ^ c v  p ierw sza  — Bronisława P o lan k o w a  (Po lska 31 
m 34 s.. d ruga  — F iy d lc n d e ro w a  H aw low a (C zechosłow acja) 34 m. 29 s.» 
trzec ia— Ela 7 ie  nk ie t  czow a (Polska) 35 m. 20 s., c z w arta— Z ofja  S top- 
kow _ (Polsita) 36 m. 30 s., S ta r tu jąca  Szwajcarka za ję ła  20 m iejsce w 
czasie 4 4  m .  2 s.

Ł

WaWa :2ebr28fsśe aknjor5ar]i^26w Banku Pilskiego.
W /.R S Z A W A ,  7.11 (Pat) .  Dn. 7 lu tego 1929 r. odby ło  się doroczn  

w alne  zeb ran ie  akc jonarjuszó  v Baninu Po lsk iego  p od  przewodnictwi 
p re ze sa  B anku  p. Sh K arp ińsk iego . W  zebran iu  wzięło u az ia ł  227 akcjo- 
n 0 ' ju szó w  p os iada jących  874 516 akcyj.

Z e b ia n ie  zatw ierdziło  jednogłośn ie  p rzed ło żo n e  m u sp raw o zd an ie  za  
rok  1928 wraz z b ilansem  o s ta tecznym  oraz rachunk iem  zysków  i s tra t ,  
zawie .Jącym  podzia ł  zysków  z tern, ż = p rzy p ad a jąca  d y w id en d a  16 zł. 
od  jednej akcji s tuzło tow ej m a być w yp łacana ,  począw szy od 8 lutego.

N a akc je  drugiej emisji, b ę d ą c e  do tychczas  w p o s iad an ia  sk a rb u  
p ań s tw a ,  p rz y p ad a  5 m iljonów złotych. P o za tem  skarb  o trzym uje  15 milj. 
zł., jak o  udział w  czystych  zyskach  Banku.

Silne lotnictwo to potęga Państwaj'

kulturalno-oś tol at. 
SALA MIEJSKA 

O strobram ska  o.

Od dnia 5 do 11 lu tego  1929 roku  włącz, ue będzie w yśw ie tlany  jeden s najbardziej rea l is tyesn^eb .  n a jh a r Jziej 
. ■ . • (LA G ri A *M DE EPrt-UYE).  Wzru-

euiuoj-inującjrcb H u m P m  H l ó / a r Ó W  m a ją c a  pieśń miłoeci wśród buku  d z i i ł
f i rn ów  świata  fc— V y  I I I I  I 1 | i  0 . \  V V  j g*nZęku bron:. A't<S'r 12.

Plim ie" ,  zw any  przez p rasę  całego świa a  .Wi.lka Parada Francji*. 'Wzrusza, olśniewa, oszołamia i zachwyca. 
W roiach głównych: Mlchele Verly I Jecn Murat, Kasa czy nn a  ud ;odz. S m. 30. Pobza tek  seans  y od godz. 4-ej.

— _  _  _  .SYN PREBJI-,

iP f U VV: ’;’afe&T w .•".'ii:,!'»" ' ‘ ' rr

NaŁtęeny program:

Kino „HELIOS"
WtaEŃSKft 38.

N R  S C E N IE:

lin? m
6aścinna występy prima baleryny

A I n y  z  i b o j r i ^ e j
solistki Haliny Zabojk’nQj oraz 12 tancerek

które wykon. I) .P o ty o u r i  M idern”, .D la  ciebie"... „BubUczki”, .S ó b  
Có8‘ , „Czy pani M arta j e s t  grzechu warta*. 2. „Plemię Dzikich* 
znakom h u m o ry s ta  u lu . ,  puol. JERZEGO BOROWSKIEGO Monologi! 
S -e tch !  A stua l ja l  F uah  Seasny  o g. 0, 81  i0  S a la  dobrze ogrzewana.

H f l  E K f f R ^ i F ;

P rz e b ó j  s e zo n u .
Dem oniczna, pikantna, niezrównana

B r . r  uja H e im w ra łe ń  p t.

9 A S  Ż i Wi A H Jacht-Rozkosiy
Damy Kokoty. Harówki. Miljoneizy. Przepych 

wys.awowy, Mistrzowska gra.

K U R J E R  W I L E Ń S K I  S-K  ^ Z. J e N A N .  O O P .

DRUKARNIA 1 1NTROLIGATORN3 A

“ZNICZ"
S-TO  JA Ń SK A  I - W ILNO - TELEFON 3-40

KINO-TERTR

M M "
Mickiewicza 22

DZIŚ m  ^  a  |gwO i jv 1 M  m a  * a r n  m  0  D ram a t  w 10 akt. zakuliso- 
nadzw ycza jna  Ł d r  | «  1  E p S f  B  ■  J y  Jm  wego życia  artystów, w roli 

o re r t ic ra l  F ł  I t Ł *  “  ł  W M  f h  W  f % l  m  gi awnej MARV JUHN ,0N.
P rzep iękny  balet, nadzw ycza jny  śc ina jący  k rew  w ży łach  n u m e r A r t y s t a  w ykonuje mimo wła-mr) woli 
śm ertelny  skok n a  a ren i"  cyrlcu z olbrzymiej wysolrosoi. N aa program: Wesoła komedia w 2 a l t a c h  p. t. 
KLUB JEDENASTU DJABEŁKOW- — -- -  — — Począ tek  seansów o godzinie 4, 6 111,25.

K I N O

• i t t d i f '
M le lk s  42.

D2IŚ1 N ajnow sza  rew elaeja  filmov/al Po tężny  d ra m a t  m łodych  dusz i  ciał! Seksualne życia n a -ze 1 młodzieży. 
11 j -  D ram at ci-otyc’.iy w ,2 akt. CiBoie i św ia t ła
U  CZfdl S B n B n W Ctm zakazan p j miłości.  , o r r d z n , j d y s ! -et.  ! prze-

1 J ł  *• W l l l f t  U t l l l  m i  ż y c a  naszej mło.,z eży. 1 z iew c/ę ta  w rpędzone 
n a  uliee przez winę rodziców. Film, Lióry wzbudza największe zaciekawienie. W roi. gł. MARY JOHNSON NINA 

Y A N N A ,  E L I S Z B E T  P I N a E F F ,  E R I K  K A 1Z E R T I T Z l i n n e .  ^oezotek o godzinie 3-ej. 
U w a g a .  — — W sobotę t nierizn lę id  godziriy 1 ei do 4 ei ceny od 50 gr, — — U w a g a .

KINO
L U X
Uickiewieza 11

»
Dziś! Fi 'm  o  światowym rozgłosie. Najwybitniejsze arcydzieło w wykonaniu artyst. Moskiewskiego Teatru ftrtystyczn. p. t.i,KELNER Z RELSTflCJPFCJI JflR “ dramal
W  10I i gł. nasza rodaczka W A N D A  M A L IN O W S K A , C Z E C H O W A , K L IM Ó W  i inni.
Film pełen  emocji i porywu. W sobo .ę ,  p iedzielę i dnie świąteczne od godz T e j  do 4 ej ceny od 40 gr

Kino Koljjuwe

O G N i S K O
(jbc k dworca 

kolelowcgo).

m n m  ppzystaiicu tra m w o w eg u
w nowem opracow aniu , wediuq sccnar  u>za zn an eao  poety i nowelisty Józefa Relidzy^skiego.

Osoby główne: JADWIGA SN0SAJ13KA, JOZEF *• ĘGRZYN, KAZIMIERZ STĘPÓWSKI. Tańce: Pttrnel Pawliszrwska Kamlńscy.
Początek  o gudziiiie 5 p o p ' łu  m u. W niei z cle i ś » i e 'a  o godz 4-ęi pop. . Oeny S i« jsc  zwykle.

KlNO-TBATR

M IM
Mickiewicza 9.

Dziś! N ajw ybitn ie jszy  szlagie'r npecnego sezonu. C z te ry  gw iazdy, cz te ry  notęgi ekranu .  Dziśl 
W roi. główn.: W ł i  dzimierz GAJDMRO Liana Hf\JD, Karola VftNELR, Reene HflVVIB'EL.
W a rc y o z e le  f  B iw e m  prz.ewyższającem g>ą i nap ięc iem  d ram atycznpm , najce lniejsze fi lm y aoby  ostatnioj p t.:

n i R ł  A  Ń  F W O  N  C f l  r t M :L i  ' I I  1 •  6 A Łjo* » V  W k u l  1 1  w *  i  1  Wscbodnit.  i lu s t rac ja  muzyczna.

DZIEŁA KSIĄŻKOWE, DRUKI, KSIĄŻKI DLA URZĘDÓW PAŃ­
STWOWYCH, SAMCRẐ DUWYCH, zakłaoów naukowych. 
BILETY WIZYTOWE, PROSPEKTY, EAPR0SZENIA, AFISZ* 
I WSZELKIEGO R0DZAIU ROBOTY W ZAKBESIE DRUKARSTWA

0EU 3En iT 00B G !0ESEE in

|  LEKARZE |
0 0 0 0 0 0 0 B 0 E . 0 0 0 0 0 '1

DOKTÓh IH.EOYCYN/

A. CYMBLEU
CdOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Bt^kirobrapja Diatea 
mia, Słohce górskie, 

Sollui. »
Mickiewicza 12

róg. aiarsKiaj. 
Przyjmuje 9 — 2 15 — ?.

DOKTÓRD.Zeidowicz
jn o ro by  w eneryczne, sy- 
liiie, n a rzą  ów mocco- 
wycL, od 9— 1, od 5 — 8 

wieez.

DRUKI JEDNO 
PUNKTUALNIE

WIELOBARWNE 
TANIO

OPRAWA KSIĄŻEK 
SOLIDNIE

i-te1

Goiówkę
w dolarach, rubiich 

i zli tych  obieg<>uych 
lokujemy dogodnie n a  
dobre oprocentowanie.
Dom H-K .ZACHĘTT*

Miciiewicza 1, tej. 9-05

K a w i a r m a  I
„KRÓLEW1ANKA* j 
wllno, Królowa*;- 9 j

! Zakąski zimnu i go - 1 
I rąee. p iwo Obiad z2  ch ] 
j ań  z chlebem ił.  1.30.1 
I Aoonament miesie ' t -  j
Jut 7,ł „G»binety-..

31

P R Z E T A R G .
M ag is tra t  m ias ta  N iwej-Wilejkl niniojszem 

• g ła a s a  ł , z e t ‘ r g  u s tny  w Urzędzie egoż Magistra- 
su w dniu i lu t«go 1929 r. g sd s .  14, nc ę ; rzedaż 
domów N i i l r  6 i 8 z placom p rzy  ul P iłsudsk  ego 
w Nowej-Wilejce, o raz  p lacu  p rz y  ni. Rzemieślni­
czej Nr lb  okcło posesji Bensklogo.

Uena w ywoławcza wyżej w y m ie i ion ych  dó- 
aaów w raz  z c lacem przy u licy  P iłsudsk iego  zło­
ty c h  10000.00, p lacu  z Je  p rz y  ul. Rzemiaslniczęj 
JJr 18 zł. 3.000.AŁ).

Obejrzeć wyżej wymieniono nieruchomości 
i dowiedzieć stĄ o w arunkach  p rze ta ig u  m ożna co­
dziennie w godzinach urzędow ych. 3»?

J% »T IT U T  Je  BEAUTE ŝu-rariuj. :
Masaż twarzy. Usuwanie zmarszczek. Leczenie wad cery. E.ektryzncja.

M ic k i f iw ic z a  3 7  m  1, t e ł .  6 5 7 . W . Z . P . 5 7 . 4641

E C O l E  PIG IE R  d e  PAR1S
p ens jon a t  dla młodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, świeże 
powietrze. flvenue 11, N oyem bre  18. Lft Vft- 
RENNE (Stine).  Stenografja , handlowość 

l język ‘rancuski 3682.

ii zakupach prosimy poweływać s ę 
ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".

Drzewnicy! Waszym jedynym organem  iest

Z L L L Ł L L A
Jedyne wielkie czasopismo fachowe b ra n ż y  drzewnej w Polsce. 

PrJENCJMERUJClE! OGŁHSZftJClE SiĘ * KwertalnW zł. 12.
Nr Nr okazowe gratis. 3966

O g ł o s z e n i e .
Magistrat m. Wilna niniejszem poda- 

j# do ogólnej wiadomości, że w  dniu 9 
lutego 1929 reku o godzinie 10 rano w do­
mu M  14 przy ulicy Trockiej odbędzie się 
licytacja różnego rodzaju sprzętów domo­
wych zasekwestrowanych , u poszczegól­
nych płatników w celu pokrycia zaległości 
podatkowych.

409 Magistrat m. Wilna.

mam drewniany
o 3 pokojach z kuch- 
r i ą  i w m andą. Ziemi 
b isko 6 h a  sp rzeda­
m y zaraz  *a 1.500 do 
larói ’. 368
0c(n K-K .ZACHĘTA* 

Mickiewicza 1. teł. 9-03

Sprzedam

.lii i i

400*1

Ogłoście przetargu.
W dniu 12 lu tego  1929 roku  o godz. 10 rano 

w Kwatermistrzostwie 3 p. a. o. koszary  .Poniatow­
sk iego  i d ędzie się p rze ta rg  n ieogran iczony  n a  z a ­
k u j  odpadków  kucheunych  z 3 p. a  c., 3  k. a.  p. 
Sam. dyonu .irt. męt. N r 3 n c  o«res roczny . Szcze­
gółowych in to rm a ty j  o w arunkach  przetargu  uazis-  
l s  K w aterm istrz  S p. a. e. w godzinach u r .ąd o w y ch  
(pokój Nr, 11)

Oferty sk ład ać  w kdncela r j i  Kwatermistrzo­
s tw a  do wyżej p sdsu ego  term inu  K watermistrzo­
stwo z a s t r z e g a  sobie p raw o w yboru  oferenta.
108 Kwatermistrz 3 p. a. c. Lewgowd mjr.

Poszukuje s :ę
m  e  s c u w c ś c i ,

gdzie można urucho­
m ić  piewszorzęana  
przędzalnię wełny dla 
rolników w dobrej o- 
kolicy ądzic się nosi 
swojską robotę Po­
siadający odpowied­
nią nieruchomość mo­
że też W3 ąpić z ma' 
łym kapitałem, jako 
wspólnik. Z^łos^ema 
W. B^umgardFordon 
pow. Bydgoszcz. «tn-3

PlftNjNft
tio w ynajęcia .  Repe* 
rac*a * strojenie. UL 
M ickiewicza 24 — 9. 
E stko . 146

niedrogo 
' ZAMKOWA 20 

u  Ł a c h i ń s k i e g O

Rutynow ana

Maszynistka
z własaą maszyną 

„Rem ington" 
poszukuje , posady. 

Oierty g o  Adm. „Kur. 
Wil. podsub AWi3.

P o k o j * ! !
u m e b l o w a n e g o  s

K( b le ta -L e t„ r j

Br. Mmm
koPiece, weneryczne, n a ­
rządów moczow. od 12— 8 

i od 4 — t  
ul. Mickiew.czs 2i. 
a»9 Zdr. iNr 158.

DOKTÓR

BLUlMlGZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.
W i e l k a  2!.

Od 9 — 1 i 3 — 8. 
(Telef. 9 21 ) .  2 4 0

Dr.Sieidgsbprg
OhOROBY WENERYCZ­
NE, SKÓRNE i analizy le­
karskie. P rzyjm uje  9-12 

i 4-8. J993

M5ckiew5cza 4
tel. 1090. W. Z. P. 7*. 

0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 1 2 0 0 0 0 0

śródmieściu z niekrę- 
pującen; wejściem p szu- 
kuje od zaraz joKejny 

1 solidny ‘.ewalar
Oferty do . K uriera  'Wi- 
lcńsk."  sk ładać  d la  W. K.

|  A ł t u s z e r K  |
0 3 B0 0 0 0 0 I3000030 !9ł

A k u s z e r k a
Mim

przyjm uje od ■* raa»  
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093. 112

.3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
|  'NFORM ATOR |  
|  GRODZIEŃSKI |
3 0 0 B 0 0 0 3 1 d 0 0 B 0 0 Q c .

; LEKftRZ DENTYSTA 
przy im a j t  od  g. 9 do  I I  

i od 4 dó 6-ej. 
Grodno, ul. K o łożaó sk a t .

JffiDAKCJA i A D M IN IS TR A C JA : Jag.aUeAska 3. Tai. 99. C i y m c  a J  f®*1*. 9—3 ppeł. 
maja od 1?— 2 , poi

re przyjmuje ou s«4*. 6— 7 wtece w* wturt* I pląthl. Kąkopiadw "ładakatu mic zw rtc*. i>>r«k4« w ?4. pntyp 
5C " Drukarnie —  »!. A-t® Janłka 1, tal 3— -4d.

3 E N A  o itW l/M E R A fY : mieaięarttie z atlaaezenieia de nema j«b 'p n e .> lk ą  1 ócr eu i  iL  Z*atm\Ut\ 7 S .  C EN A  O O ŁO S2EN : Za wiaraz miłtau.rowy przed tel »te*— 40 w tesśete i, 12 Jtr.— 30 gi ID, IV , 1 V I -  3 . t*  lahsiem— 16 « r  ■« dfar rakL-ka*au^-
UWy— I jB® zł. xa nriarsz raJak yjwy agłas*enia .“ lasra.nii „ i— 10 gr, za wyra*. De tycó cen dolicz, tlę: za ogłoi.enl* cyt-oi * 1 tabelaryczne—  W 8/, drożę,, z zuW zcteaioa mlejzcL— 2 5 %  dswśej, w aumaraeli n.«dzl,' n yd  I śwSątaear.— 3h%_ • * aa^rantean*— 106*/,

Je*, samuęscew*- Lfr*’ , d r a ł» ,  Dła •ostukujących pracy 50*/, ln ilk i. Za ue nar dewedawy— 20 p  UU ad o ' o i . Y  6-cla łu. >owy, aa Ukate n JO-raro ła to  wy. A dminiskacia u i ł > '  '  1 oraw* anta»y tannuio drukt 0 * * ”

Naczelny radaktor przyjmuje od J —3 ppH. Redaktor działn gospoda . i e  e k i  y.iuuje ou godz. 
C jw azen  priyjntują *ię od 9—3 ł 7— fi aiucz. Konto ciekawe P.K.O. W.75C Drukarnie — ir4 
| 4 t l .  1*1 rent ą 7 J .  CENA OOLOS2EŃ: Za wiaraz zailłamrowy przed tekstem--4 0  w it

OMdu : «  ‘ dnie: Bankowa

/ydnwca W,l*rtUklM S-ki * Offt oop. sYSłńdkf* 8 -ka  % o t t .  o ć o . D *uk . „ 7 o t c z ‘  m l 5  -te JońM ui I W , RwMzteł . 4̂ owi«4>i«L|’ ,s f i  JwklrwioR.


